
Chwała bohaterom Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego

Lud stolicy uczcił 
pamięć poległych bohaterów

Muzeum Lenina w Krakowie 
mieścić się będzie w 10 salach 
wystawowych, w których zgro­
madzony zostanie bogaty zbiór 
historycznych dokumentów, fo­
tokopii, plansz, zdjęć Itp. Ma­
teriał zgromadzony w Muzeum 
Ilustrować będzie historię Ko­
munistyczne] Partii Związku 
Radzieckiego, działalność fej 
organizatora 1 wodza Włodzi­
mierza Iljlcza I-enlna, konty­
nuatora Jego dzieła Józefa 
Stalina oraz czołowych działa­
czy KPZR.

Dokumenty, które znaj­
da się w Muzeum, zobra/u|ą 
również historię polskiego ru 
chu rewolucyjnego, związaną 
nierozerwalnie z historią KPZR 
1 z Imieniem W. I. Lenina.

rządu Głównego LPŻ oraz de 
legacje licznych zakładów pra 
cy, Instytucji 1 szkól.

Granitowa podstawa obeli­
sku niknie po chwili w powo­
dzi białych 1 czerwonych kwla

tów. Uroczystość kończy ode­
granie Międzynarodówki.

Liczne wieńce złożono także 
u 6tóp Pomnika Wdzięczności 
oraz na Płycie Czerniaków- 
sklej.

Wszyslkie agregaty 
i urządzenia Zakładu 
Azotowego Kombinatu 
Kędzierzyńskiego 
przekazane zostały 
do produkcji

STALINOGROD. Wszystkie 
agregaty 1 urządzenia wielkie 
go Zakładu Azotowego Kombi 
natu w Kędzierzynie, który do­
starczać będzie wsi tysiące ton 
cennego nawozu sztucznego — 
saletrzaku. przekazane zostały 
15 bm. do produkcji. Załoga 
kombinatu wykonała więc z ho 
norem, terminowo swo|e zobo­
wiązanie przedzjazdowe.

Obecnie przed załogą stoi 
ważne zadanie jak najszybsze­
go 1 Jak najlepszego opanowa­
nia urządzeń zakładu azotowe­
go oraz pełnego wykonywania 
zadań planu produkcyjnego. 

' Terminowe oddanie do pro­
dukcji agregatów 1 urządzeń 
zakładu azotowego Jest wyni­
kiem ofiarnej pracy załóg bu­
dowlano - montażowych 1 za­
łogi produkcyjnej oraz perso­
nelu Inżynieryjno - technicz­
nego z głównym Inżynierom 
Laldlerem na czele.

WARSZAWA. W Krakowie 
dobiegają końca ostatnie przy­
gotowania do otwarcia Mu­
zeum Włodzimierza Iljlcza Le­
nina. Otwarcie Muzeum nastą­
pi w okresie obchodów zwią­
zanych z 30 rocznicą zgonu 
Lenina.

Podjęcie w lutym 1950 ro­
ku przez Miejską Radę Naro­
dową Krakowa — miasta, w 
murach którego w okreslo la! 
1912—14 mieszkał | pracował 
twórca pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego, wiel­
ki przylaclel polskich mas pra­
cujących — uchwały o stwo­
rzeniu Muzeum Lenina było 
wyrazem głębokiej czci. Jaką 
społeczeństwo Krakowa 1 całej 
Polski otacza pamięć Włodzi­
mierza Iljlcza Lenina. Ekspo­
zycje Muzeum, które otwarte 
zostanie, w specjalnie do tego 
celu przystosowanym pałacy­
ku. opracował Wydział lllsto 
rlj Partii KC PZPR.

Organizatorom Muzeum po­
ważnej pomocy udzieliły: In­
stytut Marksa. Engelsa, Leni­
na 1 Stalina przy KC PZPR 
i Centralne Muzeum Lenina w 
Moskwie, dostarczając kilkuset 
dokumcntannych materiałów fo 
t ©graficznych oraz obrazów, 
rzeźb | makiet.

panieńskie", wystawionej na 
inaugurację działalności Bał­
tyckiego Teatru Dramatyczne­
go w Koszalinie.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele KW i KM 
PZPR, Prezydium Wojewódzkiej 
i Miejskiej Rady Narodowej, 
organizacji społecznych i woj­
sku. Na przedstawieniu obecny 
był dyrektor Centralnego Za­
rządu Teatrów tow. Dobrowol­
ski.

W imieniu Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i 
społeczeństwa woj. koszaliń­
skiego przemówiła wiceprze­
wodnicząca Prezydium Woj. 
RN tow. Michałowska, pod­
kreślając ogromne znaczenie 
otwarcia stałego teatru w Ko­
szalinie dla coraz lepszego za­
spokajania kulturalnych po­
trzeb mas pracujących Ziemi 
Koszalińskiej.

Z kolei zabrał glos dyrektor 
teatru tow. Stefan Nafalski. O- 
rrówił on ideologiczne założe­
nia pracy nowego teatru oraz 
uzasadnił wybór klasycznej ko­
medii Fredry no inaugurację, 
wskazujqc, że w wc.-unkach 
władzy ludowej mamy moż­
ność w pełni czerpać z wiel­
kiego dorobku narodowej kul­
tury.

Przedstawienie jako rezultat 
wytrwałej, ofiarnej pracy ze­
społu aktorskiego pod kierun­
kiem reżysera Ireny Gór­
skiej zostało gorqco przy­
jęte przez zgromadzonych na 
sali mieszkańców Koszalina.

Po spektaklu publiczność 
zgotowała reżyserowi, artystom 
i dyrekcji teatru serdeczną o- 
wację. Przedstawiciele miejsca 
wych ».ładz i zakładów pracy 
wręczyii zesp-łowi liczne korze 
i wiązanki kwiatów, składając 
równocześnie życzenia dalszej 
owocnej pracy.

(Dokończenie na 2 str.)

• LONDYN
W nocy z 15 na 16 stycznia nad 

wyspami brytyjskimi przeszedł sil­
ny huragan, który wyrywał drze­
wa z korzeniami, a nawet zbu­
rzył kilka domów. Żegluga przy­
brzeżna była utrudniona. Na szo­
sach wydarzyły się liczne wypad­
ki samochodowe.
4 BERLIN

Z Hamburga donoszą, że na 
Morzu Północnym szaleje nie­
zwykło silna burza. Szybkość 
wiatru dochodzi do 130 kilome­
trów na godzinę. W Hamburgu, 
Bremie, Kilonii i innych miastach 
zachodnio-niemieckich wiatr po­
zrywał dachy z wielu domów i po­
wywracał stupy telegraficzne. W 
Hannowerze zginęły już trzy oso­
by. W innych miastach zachodnio, 
niemieckich zginęły cztery osoby.
• WIEDEŃ

Wskutek ostatnich lawin śnież­
nych w Austrii zginęło 120 osób, 
a 57 odniosło ciężkie obrażenia. 
O 10 osobach nie ma dotychczas 
wiadomości.
r LONDYN

Agencja Reutera donosi z Ca­
sablanca (Maroko), że dnia 
15 bm. na południo od miejsco­
wości Mazagan rozbił się ame­
rykański bombowiec. Pilot samo­
lotu poniósł śmierć na miejscu. 
Dwaj członkowie załogi odnieśli 
rany.
9 PEKIN

Jak podoje agencja Nowych 
Chin, powołując się na oficjalne 
dane, w 1953 roku Malaje eks­
portowały o 309 tys. ton kauczu­
ku mniej niż w 1951 roku.
• PARYŻ

W dniu 16 stycznia br. Rene 
Coty objął oficjalnie funkcję pre- 
rydenta Republiki Francuskiej. 
Przekazania władzy dokonał w pa­
łacu elizejskim ustępujący prezy­
dent Republiki Vincent Auriol.
• KAIR

W związku z rozwiązaniem sto­
warzyszenia „Bractwo Muzułmań­
skie" i zamknięciem wszystkich je­
go placówek, władze egipskie 
podały do wiadomości 15 bm. o 
podjęciu „nadzwyczajnych kro­
ków" w Kairze, Aleksandrii I w 
'nnych miastach. Wzmocniono 
zwłaszcza oddziały wojskowe i po­
licyjne w tych miastach.

Stocznia Szczecińska 
wykonała 
pierwszy 
rudowęglowiec

SZCZECIN. 15 bm. nastą­
pił odbiór pierwszej pełnomor 
sklei Jednostki, wybudowane] 
w Stoczni Szczecińskiej.

Ofiarna załoga Stoczni, 
wśród której wyrośli tacy ml 
strzowle budowy statków. Jak 
majster Kublńskl. brygadzista 
Rożek, monter Chłodnlckt, ślu 
sarz Iłaluch, technik Młoko61a 
wlcz. otrzymała premię plcnlęż 
na w wysokości ćwierć miliona 
złotych.

Z kolei profesor filozofii 
Henrt Lefevre omówił działał 
ność Lenina w dziedzinie roz 
woju marksistowskiej filozofii 
materlallstycznel.

Sesja
Rady Najwyższej 
Ukraińskiej SRR

MOSKWA. Dnia 15 bm. od 
była się IV sesja Rady Najwyż 
sze| Ukraińskiej SRR. Rada 
Najwyższa USRR rozpatrzyła 
zagadnienia organizacyjne 1 za 
twierdziła dekrety Prezydium 
Rady Najwyższej USRR.

Rada Najwyższa USRR 
zwolniła M. S. Greczuchę z o- 
bowlązków przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
Ukralńsklel SRR w związku z 
objęciem innego stanowiska.

Przewodniczącym Prezy­
dium Rady Najwyższej Ukrain 
skiej SRR wybrany został D.
S. Korotczenko. W związku z 
tym został on zwolniony z obo­
wiązków przewodniczącego Ra 
dy Ministrów Ukraińskiej 
SRR.

Zatwierdzono nominację N.
T. Ralczenkf na przewodniczą­
cego Rady Ministrów Ukraiń­
skiej SRR 1 M. S. Greczucliy 
na pierwszego zastępcę przewo 
dnlczącego Rady Ministrów 
USRR

Rada Mlntetrów ZSRR u- 
chwallła, aby wznieść na placu 
przed Dworcem Kijowskim w 
Moskwie pomnik ku czci 300 
rocznicy zjednoczenia Ukrainy 
z Rosją.

W celu wciągnięcia szero­
kich kół architektów, rzeźbia­
rzy 1 artystów - malarzy do 
pracy nad stworzeniem pomni­
ka, Rada Ministrów ZSRR po­
leciła Ministerstwu Kultury 
ZSRR 1 Komitetowi .Wykonaw 
czemu Moskiewskiej Miejskiej 
Rady Delegatów Ludu Pracu­
jącego ogłosić konkurs ną naj­
lepszy projekt porpnlka.

Artystyczna kompozycja po 
mnlka, powinna odzwiercie­
dlać wybitne wydarzenie hlsto 
ryczne — zjednoczenie Ukrai­
ny z Rosją, będące uwieńcze­
niem wielowiekowej walki na­
rodu ukraińskiego przeciwko 
obcym ciemiężcom, walki o zje 
dnoczenle z narodem • rosyj­
skim w Jednolite państwo ro­
syjskie, powinna odzwiercie­
dlać braterski sojusz i nie­
wzruszoną, wieczystą przyjaźń 
narodów ukraińskiego 1 rosyj­
skiego.

Uczeni francuscy czczą pamięć 
wielkiego Lenina

Matwlna oraz przedstawicieli 
Wojska Polskiego.

Gorąco 1 serdecznie przyj­
mują ręwnleż uczestnicy sesj) 
ambasadora ZSRR G. Popowa, 
attache wojskowego ZSRR 
gen. I. Kazakaoraz przedstawi 
cieli budowniczych Pałacu Kul 
tury 1 Nauki lm. J. Stalina z 
kierownikiem budowy wicemi­
nistrem lnż. G. Karawajewem 
na czele.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów narodowych pol­
skiego 1 radzieckiego—uroczy­
stą sesję zagaił przewodniczą­
cy Prezydium Rady Narodo­
we! m. st. Warszawy Jerzy 
Albrecht, po czym referat po­
święcony IX rocznicy wyzwolę 
nla stolicy wygłosił sekretarz 
Prezydium Rady — Włodzi­
mierz Fedorowicz.

Dźwięki Międzynarodówki 
kończą oficjalną część uroczy­
stości.

W części artystycznej wy­
stąpił wielokrotnie oklaskiwa­
ny państwowy zespól pleśni I 
tańca ..Mazowsze".

Dobiegają końca przygotowania 
do otwarcia Muzeum 

Włodzimierza Iljlcza Lenina w Krakowie

PARYŻ. W związku ze 
zbliżającą się 30 rocznicą 
śmierci W. I. Lenina redakcja 
postępowego czasopisma filo­
zoficznego „Pensee" zorgani­
zowała zebranie, na którym 
wygłoszono referaty na temat: 
„Lenin lako uczony I filo­
zof". Zebraniu przewodni­
czył sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej Jacąues Du- 
cios. Zagajając obradv Ja. 
cques Duclos podkreślił, że 
Lenin był największym teore­
tykiem. uczonym 1 filozofem 
marksistowskim, który łączył 
w sobie cechy genialnego 
myśliciela , rewolucyjnego 
wodza klasy robotniczej.

Następnie referat pośwlęco 
nv wybitnemu dziełu Lenina 
„Materializm a empiriokryty­
cyzm" wyglosjj prof. Jean 
Orcel. Podkreślił on olbrzy­
mie znaczenie tego genialne. 
tro dzieła leninowskiego oraz 
Jego nadzwyczajną aktualność 
w chwili obecnej.

samych zależy zwiększenie 
produkcli rolnej, a przez to 
podniesienie stopy życiowej 
ludności miast 1 wsi — ośwlad 
czyta Marla Kalmowa. — Ukoń 
czytam szkolę rolniczą i odby 
łam kilkuletnią praktykę, ale 
zamiast wykorzystać swoje, 
umiejętności fachowe, praco­
wałam w przedsiębiorstwie 
przemysłowym. Obtęcle pracy 
w rolnictwie Jest d'a mnie ko­
rzystne. Brak odpowiednich 
kwalifikacji technicznych, 
rzecz Jasna, utrudniał nil 
awans w przemyśle. Zmienia­
jąc pracę, nie tracę nic. gdyż 
władze zabezpieczyły nasze 
interesy w ten sposób, że 
każdy otrzymuje przeniesie­
nie, zapewniające ciągłość 
świadczeń społecznych. Równo 
cześnle pozbyłam się wyrzu­
tów sumienia, że zaprzepasz­
czam społeczne pieniądze, za 
które zdobyłam wykształce­
nie, nie wykorzystane dla do­
bra ogółu. W pracy na fermie 
znalazłam pełne zadowolenie. 
Będę pracować z całych sil, 
aby Jak najbardziej i-ozwlnąć 
hodowlę.

Wzywam wszystkie kobiety- 
rolnlczki do pójścia w moje 
ślady 1 wierzę, że apel znajdzie 
żywy oddźwięk, bo przecież 
każdei z nas zależy, aby w na 
szym kraju więcej było ziar­
na, tłuszczu i mięsa, bo wtedy 
wzrośnie stopa życiowa ludzi 
w miastach 1 na wsiach".

Fachowcy 
z wykształceniem rolniczym 

— do rolnictwa!
Apel Marii Kainiowej

Uroczysta sesja Rady Narodowej 
ni. st. Warszawy z okazji 

IX rocznicy wyzwolenia Warszawy
WARSZAWA. Dnia 16 bm. 

w 6al| Państwowej Opery w 
Warszawie odbyła się z okazji 
IX rocznicy wyzwolenia stoli­
cy uroczysta 6esja Rady Naro 
dowe| m. st. Warszawy, która 
zgromadziła licznych przedsta 
wlclcll ludu pracującego.

Sala Opery Jest pięknie ude 
korowana. Nad stołem prezy­
dialnym na tle barw narodo­
wych i czerwieni widnieje por 
tret Prezesa Rady Ministrów
— Bolesława Bieruta. Poniżej 
wielki napis: „Chwała bohater 
sklei Armii Radzieckiej 1 Od­
rodzonemu Wojsku Polskiemu
— wyzwolicielom Warszawy".

Długotrwałymi oklaskami 
powitali zebrani przybyłych na 
6es.|ę Wiceprezesa Rady Mini­
strów — Józefa Cyrankiewi­
cza, I sekretarza Komitetu 
Warszawskiego PZPR — W.

WARSZAWA. W dniu 17 bm. — w IX rocznicę wy­
zwolenia Warszawy — lud stolicy uczcił pamięć bohater- 
sklch żołnierzy Armii Radzieckle| 1 Wojska Polskiego, 
którzy polegli w walkach o wyzwolenie Warszawy z liltle 
rowsklej niewoli.

Na cmentarzu-mauzoleum 
żołnierzy radzieckich zgroma­
dziły się tłumy mieszkańców

stolicy, dziesiątki delegacji z 
warszawskich zakładów pracy, 
uczelni 1 szkół. Po prawel stro 
nie obelisku ustawiła się kom­
pania honorowa Wojska Pol­
skiego z pocztem sztandaro­
wym. Po przeciwnej 6tronle 
poczty sztandarowe z zakła­
dów pracy.

Rozlegają się dźwięki hym­
nów radzieckiego I polskiego. 
Padają krótkie slowa komen­
dy. Kompania honorowa pre­
zentuje broń. Do stóp obeli­
sku zbliżają się delegacje z 
wieńcami.

Pierwszy wieniec składa de 
legacja Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, następne przed­
stawiciele Rady Państwa j 
rządu.

Z kolei składają wieńce 
przedstawiciele' Wojska- Pol­
skiego. KW PZPR, Prezy­
dium Rady Narodowe! m. st. 
Warszawy, NKW ZSL, CK SD, 
Zarządu Głównego ZMP, 
Zarządu Głównego Związku 
Bojowników o Wolność 1 De­
mokrację, CRZZ, Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
Zarządu Głównego TPP-R, Za

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
o wzniesieniu w Moskwie pomnika ku czci 
300 rocznicy zjednoczenia Ukrainy z Rosją

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje komunikat treści nasię 
pującej:OPOLE. W realizacji na­

kreślonego przez partię w te­
zach prąpdzjazdowych progra­
mu rozwoju rolnictwa ważna 
rola przypada kadrom fachów 
ców — absolwentom uczelni 
1 szkół rolniczych. Toteż obok 
rozwoju szkolnictwa rolnicze­
go szczególnie ważnym | pil­
nym obecnie zadaniem jest, 
aby wszyscy specjaliści rolni 
ze średnim i wyższym wy­
kształceniem. którzy nie pra­
cują w swoim zawodzie, prze­
szli do pracy w rolnictwie — 
w ogniwach służby rolnej, 
POM-ach i PGR-ach,

Na tle wielkich potrzeb roi 
nlciwa w dziedzinie kadr, spe­
cjalnej wymowy nabiera apel 
Marli Kaimowei z Opola, hat- 
mowa—absolwentka szkoły roi 
nlczei pracowała przez dłuższy 
czas Jako referentka współza­
wodnictwa w Wojewódzkim 
Zarządzie Przemysłu Tereno­
wego, niedawno poprosiła o 
zwolnienie z tego stanowiska 
1 zgłosiła się do pracy w PGR, 
obejmując kierownictwo dużej 
fermy drobiu w zespole Krap­
kowice. Jednocześnie Marla 
Kalinowa zwróciła się z we­
zwaniem do wszystkich kobiet, 
mających wykształcenie rol­
nicze — a nlo pracujących w 
swym zawodzie, aby przeszły 
do pracy w rolnictwie.

„Uchwały IX Plenum otwo 
tni oczy na to, że od nas

Uroczysta inauguracja działalności 
Bałtyckiego 

Teatru Dramatycznego w Koszalinie
W sobotę dnia 16 stycz­

nia br. odbyła się w sali tea­
tralnej Wojewódzkiego Domu 
Kultury uroczysta premiera sztu 
lu Aleksandra Fredry „Śluby



Rok 1954 musi przynieść 
narodowi niemieckiemu 

jedność i pokój
’rzcd konferencją ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

BERLIN. Dziennik „Neues Deutschland“ opubliko. 
wał wywiad z zastępcą pizewodnlczącego Biura Rady 
Narodowej Frontu Narodowego Niemiec Demokratycz­
nych, Hansem Selgewasserem.
Seigewasser oświadczył, te 

x>:ząwszy od 5 grudnia 1953 
oku Komitety Rady Narodo­
wej Frontu Narodowego Nte- 
niec Demokratycznych prze, 
■powadziły wśród ludności 
UejskleJ 1 wiejskiej poważną 
ikcję uświadamiającą o zna- 
zenlu zbliżającej się berllń- 
klej konferencji ministrów 
oraw zagranicznych czterech

PEKIN. Jak donosi agen­
cja Nowych Chin, dowódca 
naczelny sił zbrojnych USA 
na Dalekim Wschodzie John 
llull oświadczył na konferen­
cji prasowej w Tokio, że bę- 
Izlc osobiście obecny przy 
przekazywaniu koreańskich 1 
chińskich Jeńców wojennych 
Ułom zbrojnym Narodów ZJe- 
Jnoczonych w dniu 23 stycz. 
nla br. Hull dodał, że w cza-

Sukces 
robotników 
włoskich

RZYM. W zakładach Pig- 
ione we Florencji i w Massae 
"arrara zakończył 6ię strajk 
1.900 robotników, którzy 
walczyli o poprawg warun- 
tów bytu t przeciwko unle- 
rchomlenlu zakładów. Strajk 
iknńczył ał$, zwycięstwem 
zbotników.

5 kroniki
i yploina tycznej

W dniu 15 bm. opuścił War 
awę dotychczasowy przedsta 
Iclel polityczny rządu federa 
Jncgo Austrii w Polsce min. 

'•'alter Connad - Eybesfeld.
W dniu 16 bm. przybył do 
arszawy nowomlanowany 
•zedstawlclel polityczny rzą- 
■j federacyjnego Austrii p. 
lermann Gohn.

mocarstw. Do okręgowych I 
obwodowych komitetów Fron­
tu Narodowego napływają licz 
ne pisma 1 rezolucje ludzi pra 
cy, którzy wyrażają radość z 
powodu zwołania konferencji 
berlińskiej i gorąco popierają 
żądania zawarcia traktatu po 
kojowego z Niemcami,, wyco­
fania wojsk okupacyjnych, u- 
dzlału przedstawicieli Niemiec

sle swe| bytności na Talwa- 
nte osiągnął całkowite poro­
zumienie z kliką kuomlntan 
gowską w sprawie przewiezie 
nla 14 tysięcy chińskich |eń- 
ców wojennych na Talwan. 
Dodał, że w Tokio urzęduje 
delegacfa kuomlntangu, opra­
cowująca obecnie ,,generalny 
plan“ uprowadzenia tych |cń 
ców, którym prawdopodob­
nie ..umożliwi się" wstąpie­
nie do armii kuomlntangow. 
sklej.

Agencla Nowych Chin do­
nosi ponadto, że do Korei 
południowej przybyło w dniu 
12 bm. z Talwanu 100 spe­
cjalnych agentów kuomlntan­
gu, którzy zgodnie z planem 
amerykańskim, maja zająć się 
transportem chińskich, Jeń­
ców wolonnych. Na czele te| 
grupy stoi Jeden z głównych 
agentów Czang Kal-szeka. 
kierownik wywiadu w kuo- 
mlntangowskim ministerstwie 
obrony.

Coraz intensywniej przygo­
towuje się do uprowadzenia 
tysięcy leńców strony ludo­
wej również kilką llsynma- 
nowska. Jak donosi agenda 
Assoclated Press. Lj Syn Man 
konferuje w tai sprawie z 
wyższymi dowódcami swych 
marionetkowych wojsk. Ta 
samą agencla stwierdza, że 
120 specjalnych agentów poll 
cli llcynmanowsklej udało sle 
w dniu 12 bm. do strefy Mun 
isanu. Zadaniem ich Jest e- 
ekortowanje koreańskich Joń­
ców wojennych do punktów 
odbiorczych w Pohangu 1 
Kunsanle, w których nastąp! 
przekazanie Jeńców armii 11- 
synmanowsklej.

zachodnich 1 wschodnich w 
konferencit berllńsklel oraz 
zaniechania “polityki obliczo­
nej na wprowadzenie w życie 
układu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej" w Niemczech 
zachodnich.

* * *
BERLIN. Ze wszystkich za 

kątków Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej napływają 
nieustannie doniesienia o licz­
nych wiecach 1 zebraniach, na 
których masy pracujące wysu 
wają żądania udziału przed­
stawiciel! Nlemteo wschod­
nich f zachodnich w dyskusji 
nad problemem niemieckim 
na konferencli berlińskiej, do 
magają się zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami 1 
zlednoczenta Niemiec na zasa 
dach demokratycznych.

M. ln przeszło 50 tysięcy 
mieszkańców powiatu Elśenach 
poparło żądanie wszystkich pa 
trlotów niemieckich, by do­
legać la ogólno-nlemlecka wzlę 
ta udział w konferencji ber­
lińskiej. 19 sztafet motocykli­
stów powiezie w niedzielę re­
zolucje podpisane przez mie­
szkańców wszystkich gmin po 
wiafu Eisenach do Biura Ra­
dy Narodowej Frontu Narodo 
.wego w Berlinie.

• • *

BERLIN. Ludność Niemiec 
zachodnich wykazuje dużą ak­
tywność polityczną w związku 
ze zbliżającą się konferencją 
berlińską.

W listach skierowanych 
do redakcji dziennika „So- 
zlallstlsche Yolkszeltung" 
mieszkańcy Hesji wyrażają 
nadzieję, że przebieg konie- 
rencli w Berlinie będzie po­
myślny 1 domagała sle ud’la 
tu w obradach przedstawicie­
li Niemiec wschodnich i za­
chodnich.

Komitet bezrobotnych w 
Wuerzburgu uchwalij rezolu- 
cle. w które! żadą zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Na wiecach i zebraniach, 
które odbywają się w Niem­
czech zachodnich, ludność 
wypowiada się za podfeefem 
rozmów między przedstawi­
cielami Niemiec wschodnich 
1 zachodnich dla opracowa­
nia wspólnych propozycfi ! 
przedstawienia Ich konferen­
cli czterech. Wiece i zebra­
nia organizowane są pod ha- 
.slem: „rok 1954 musj przy­
nieść nokój 1 jedność narodo­
wi niemieckiemu".

Przygotowania Amerykanów
id uprowadzenia jeńców strony ludowej

Związani niezłomnym sojuszem 
z potężnym Krajem Rad z ufnością spoglądamy 

w jasne socjalistyczne jutro
FRAGMENTY REFERATU SEKRETARZA PREZ. RADY NARODOWEJ 
M. ST. WARSZAWY, WŁODZIMIERZA FEDOROWICZA, WYGŁO­
SZONEGO NA UROCZYSTEJ SESJI RADY NARODOWEJ Z OKAZJI 

IX ROCZNICY WYZWOLENIA STOLICY

„Dziewięć lat temu — 
17 ętycznia 1945 roku — 
Warszawa została wyzwolona 
przez Armię Radziecką spod 
jarzma okupacji hitlerowskiej. 
Wraz z Armią Radziecką 
wkroczyły do stolicy walczą­
ce u Jej boku Jednostki odro-' 
dzonego Wojska Polskiego.

Rozpoczęła się ostatnia fa­
za wielkiej bitwy o uwolnie­
nie całego kraju spod hitle­
rowskiej przemocy, bitwy 
która w krótkim czasie zakoń­
czyć 61ę miała rozgromieniem 
wojsk hitlerowskich na Ich 
własnym terytorium | za­
tknięciem zwycięskich sztan­
darów w pokonanym Berli­
nie.

Zatriumfowała raz jeszcze 
prawda głoszona przez po' 
sklch demokratów 1 komuni­
stów, że tylko w ścisłym 1 
Braterskim sojuszu z naroda­
mi Związku Radzieckiego 
Polska może być wolna 1 nIe- 
pod legła. i t

Dzięki epokowemu zwycię­
stwu ZSRR w wojnie z na- 
jeźdźcami hitlerowskimi na­
ród nasz wyzwolił się z po­
dwójnego ucisku: narodowego 
I społecznego, a gospodarza­
mi kraju stall się polscy ro­
botnicy. I chłopi, którzy pod 
kierownictwem partii ujęli 
władze w swe ręce.

W oparciu o przytaźń, po­
moc i przykład ZSRR, pod 
przewodem klasy robotniczej 
1 k!erown’ctwem partii kro. 
czymy pomyślnie po drodze 
budownictwa socjalistyczne 
go.

Ofiarnym wysiłkiem ludu 
pracującego odbudowana zo­
stała stolica nasze.) ojczyzny 
— miasto bohaterskich trady­
cji narodu polskiego. Dźwi­
gnęliśmy Ją z popiołów I 
zgliszcz w jakich leżała w ro 
ku 1945, przywróciliśmy 1 
wskrzesiliśmy dawny jej n- 
rók i piękno — co więcej — 
konsekwentnie likwidujemy 1 
|uż w znacznej mierze zli­
kwidowaliśmy fef kapitalisty­
czne oszpecenie".

Następnie mówca przedsta­
wił imponujące osiągnięcia w 
odbudowie i rozbudowie sto­
licy: budowę nowych bloków 
mieszkalnych, zakładów prze­
mysłowych, urządzeń socjal­
nych 1 komunalnych.

„Wytyczne IX Plenum Ko­
mitetu Centralnego znalazły 
konkretny wyraz w planie go­
spodarczym Rady Narodowej 
zawierającym zwiększone za­
dania na rok 1954 — stwier­
dza dalej mówca.

W roku bieżącym oddamy

do użytku mieszkańcom War­
szawy blisko 25 tysięcy no. 
wych Izb mieszkalnych, wy­
remontujemy 1 podłączymy 
do sieci wodno • kanallzacyj- 
nel około 2.900 budynków, 
na co przeznacza się 55 mi­
lionów złotych. Młodzieży 
warszawskie! przokażemy 10 
nowych szkół, oddamy do u- 
żytku 16 nowych przedszkoli 
oraz 23 żłobki. Sieć wodo­
ciągowa 1 kanalizacyjna, o- 
prócj planu centralnego, wzro 
śnie w tym*roku o 36 kilo­
metrów. Stolica otrzyma w 
lym okresie nową klinikę 
ortopedyczną, w niesłabną­
cym tempie budowany będzie 
wielki szpital na Bielanach 
lip-

Zadania te możemy wyko­
nać Jedynie w oparciu o twór 
czą Inicjatywę ludności pra­
cującej, o organizatorski wy­
siłek rad narodowych. Ich 
prezydiów 1 aparatu wyko­
nawczego, których podstawo­
wym zadaniem, w myśl wska­
zań partii, jest Jak najlepsze 
zaspokajanie rosnących po­
trzeb materialnych v . kultural­
nych ludzi pracy".

„Szybsze podniesienie sto­
py życiowej — wskazuje 
towarzysz Bierut — trzeba wy 
pracować i wywalczyć". Sło­
wa te wskazują nam na to, 
że nie może to być proces ży­
wiołowy 1 automatyczny i zo- 
bowlązula nas do wytężenia 
wszystkich sił. uruchomienia 
wszystkich rezerw, które mo­
głyby nam ułatwić osiągnię­
cie zamierzonego celu.

Praktyka działalności na­
szych rad narodowych ! Ich 
komisji wskazuje z całą o- 
czvwlstośclą na to. że tam 
gdzie mamy do czynienia z 
należycie zorganizowaną kon­
trolą społeczna ze strony ko­
misji rad 1 poszczególnych 
radnych, gdzie istnieje ofen­
sywny f nlenrzejednany 6'o- 
sunek prezydiów rad j. Ich 
aparatu wykonawczego do 
braków f niedociągnięć, gdzie 
współdziałanie poszczegól­
nych organów rady narodo­
we! fest należvte — tam z 
wtókszą łatwością 1 operatyw­
nością pokonać mNna braki 
I usunąć niedociągnięć'a. 
Jednakże nie wszędzie prezy­
dia rad narodowych i komi­
sie rad cechu'e tak| właśnie 
stosunek dr> sprawy. Istnieją 
u nas Jeszcze w tej dziedzinie 
bardzo poważne rezerwy i mo 
żllwośri. które winniśmy w 
lT!tere«'e mas nmcni^eych Jak 
najszybciej uruchomić.

Podobnie rzecz się ma 1 w

Innych dziedzinach. Wokół 
każdego z zadań postawlol 
nych przez partię w wytycz­
nych IX Plenum i tezach 
przedzjazdowych musimy mo­
bilizować ofiarność. entu. 
zjazrn. talent organizacyjny 
naszych radnych, aktywu ra­
dy, prezydiów rad narodo-' 
wych i ich aparatu.

IX rocznicę wyzwolenia 
stolicy lud Warszawy obcho­
dzi Jako swe wielkie radosne 
święto. W tym dniu uroczy­
stym myśli nasze | najgoręt-f 
sze uczucia biegną ku brat­
nim narodom wielkiego Kra­
ju Rad. ku wlelklęjr Partit 
Komunistycznej Związku Ra­
dzieckiego, ku okrytej chwa­
lą, bohaterskiej Armii Radzie 
cklej. która krwią serdeczną 
swych najlepszych bojowni­
ków wyzwoliła nasz kral spod 
Jarzma hitlerowskich okupan­
tów. W tym dniu uroczystym 
z dumą i nadzieja spogląda­
my na nasze odrodzone Woj­
sko Polskie dowodzone przez 
bohatera bitwy stallngradz- 
klej, syna robotniczej Wolf. 
Marszałka Konstantego Ro­
kossowskiego i wychowywane 
w duchu bezgranicznego od­
dania ludowej ojczyźnie, w 
duchu socjalistycznego patrlo 
tyzmu 1 internacjonalizmu 
nrzez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą. Z-wlązanl 
niezłomnym sojuszem j przv. 
łaźnią z potężnym Związkiem 
Radzieckim 1 krajami demo- 
kracll ludowef z ufnością \spo 
glądamy w przyszłość nasze, 
go narodu, w Jasne, socjali­
styczne jufro naszej ojczyzny-.

ciężki okres w dziejach ludu u- 
kraińskiego. Cały, niczym niekrę- 
powany ucisk pańszczyźniany legł 
na barki chłopstwa, biedoty miej- 
skiej i niższego kozactwa.

Wyzysk osiągnął niespotykane 
nasilenie. Na bezprzykładnej 
krzywdzie ludu ukraińskiego rosły 
fortuny magnatów - Ostrog- 
skich, Zaslawskich, Wiśniowiec- 
kich. Wyzyskowi ekonomiczne­
mu twarzyszył ucisk naro­
dowościowy i religijny. Ma­
gnaci polscy, przy skwapliwej po­
mocy jezuitów i z błogosławień­
stwem papieża narzucali ludowi 
ukraińskiemu unię kościelną, reali­
zując politykę polonizowania i ka- 
tolicyzowania Ukraińców. Folityka 
ta zmierzała do zerwan'a wspól­
noty narodu ukraińskiego z naro­
dem rosyjskim.

Miary trudności ciężkiej doli lu­
du ukraińskiego dopełniały najaz­
dy Tatarów krymskich i wyprawy 
Turków, które pustoszyły ziemie u- 
kraińskle.

Naród ukraiński nie znos:ł jed­
nak w pokorze swego potrójnego 
jarzma i nieustannie toczył walkę 
z uciskiem panów. Ukraina raz po 
raz stawała w ogniu powstań lu­
dowych, skierowanych przeciwko 
panowaniu polskiemu oraz prze­
ciwko wyzyskowi rodzimych i ob­
cych feudatów. Postęoową i waż­
ną rolę odegrały w tych powsta­
niach masy niższego kcractwa.

Oto kilka największych powstań 
chłopsko-kozackich: w roku 1591 
powstanie na Ukrainie prawo­
brzeżnej pod wodzą Kosińskiego, 
w r. 1294 na Ukrainie lewobrzeż­
ne! pod wodza Nalowaiki, w 1630

i tylu Innymi współtowarzyszami 
wspólnej walki o wolność.

Wielkiego poetę ukraińskiego 
darzyła ogromna sympatią cała 
postępowa młodzież polska. W 
pogrzebie Szewczenki w Petersbur 
gu w lutym 1361 r. wzięli tłumnie 
udział również Polacy przebywa­
jący w Petersburgu. Wówczas 
właśnie zrodziła się myśl zorgani­
zowania wsnólnej demonstracji ku 
czci ofiar poległych w tym czasie 
w wypadkach lutowych w War­
szawie. W demonstracji tej wzięli 
udział studenci i niektórzy profe­
sorowie petersburscy bez różnicy 
narodowości.

Naród ukraiński, wbrew szowi­
nistycznym zapędom nacjonali­
stów darzył również wielką sympa 
lią walkę narodowo-wyzwoleńczą 
Polaków. Wielkim symbolem pol­
sko- ukraińskiego braterstwa bro­
ni w walce o wolność pozostanie 
bohaterski syn narodu ukraińskie 
go, Andrzej Potiebnia. Poświęcił 
on swoją młodość i życie sprawie 
wolności Polski i w wolności Pol­
ski widział drogę do wolności 
wszystkich narodów uciskanych 
przez carat. W Powstaniu Stycz­
niowym, obok Potiebni, walczył w 
szeregach „Partii" Langiewicza 
cały oddział konny tzw. „Koza­
ków", który - jak podaje jeden 
ze współczesnych świadków - 
składał się z Uktaińców.

Tradycje przyjaźni ludu polskie 
go i ukraińskiego były solą w oku 
polskie] burżuazji i obszarnictwa. 
Ci spadkobiercy polityki foudałów 
XVII vi. również w naszej pamięci 
rozdadi żywe ciało narodu ukraiń 
skiego wcielając część jego tery­
torium do Polski obszarniczo-ka- 
pltalistycznej, uciskając i wyzysku

jąc ludność zachodniej Ukrainy. 
Haniebne pacyfikacje zachodniej 
Ukrainy, organizowane przez fa­
szystowskie rządy, żywo przypomi­
nały wyprawy krwawego Jaremy 
Wiśniowieckiego sprzed 300 prze­
szło lat.

Naród polski do głębi oburza­
ły gwałty zadawane narodowi 
ukraińskiemu przez faszystowskie 
rządy polskie. Tworząc wspólny 
krąg przeciw nacjonalistom pol­
skim i ukraińskim, którzy usiłowali 
siać nienawiść między obu naro­
dami, masy ludowe solidarnie wy 
stępowały przeciwko wspólnemu 
wrogowi — przeciwko kapitali­
stom i obszarnikom polskim i ich 
rządom, i później - w czasie woj 
ny - przeciwko hitlerowskiemu na­
jeźdźcy.

Obecnie, gdy naród polski stał 
sie pełnoprawnym gospodarzem 
swych losów, sprawiedliwości dzie 
jowej stało się zadość. Bratni 
naród ukraiński zjednoczył swe 
ziemie tak, jak Polska zjednoczy­
ła swe ziemie od Odry do Bugu 
i od Bałtyku po Karpaty.

Pomne sławnej tradycji wspól­
nych walk ludu polskiego i ukraiń 
skiego przeciwko panom feudal­
nym, wspólnych walk mas pol­
skich i ukraińskich o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, oba nasze 
narody zacieśniają więzy przyjaźni 
i braterstwa. Naród polski radują 
sukcesy bratniego narodu ukraiń­
skiego i w dniu jego święta - 
200-lecia Rady Ferejcsławskiej łą­
czy się z nim najserdeczniejszymi 
uczuciami.
Pro’, dr. ZYGMUNT MŁYNARSKI 
dyrektor Instytutu Polsko-Radzlec 
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Snięto narodu ukraińskiego
(W rocznicę Rady Percjasławskicj)

i l STYCZNIU 1654 roku ze- 
■A/ brała się w Perejasławiu 
’ ’ pod przewodnictwem Boh- 

dena Chmielnickiego Rada Ko- 
acka. Przedmiotem obrad było 
■zyłączenie Ukrainy do Rosji i w 
j sprawie wypowiedzieć się mieli 

.cecni Kozacy.
Paweł Tetera, pułkownik pere- 
stawski, obchodził tłumy Koza- 
żw i powtarzał pytanie: „Wszys- 

y tego chcecieł" Odpowiedzi by- 
y zdecydowane, twierdzące. Tak 
odbywał się ów historyczny akt 
Jednoczenia ziem ukraińskich z 
'osją, którego trzechsetlecie ob­
lodzimy właśnie w bieżącym ro- 

'■i.
Zjednoczenie Ukrainy z pań- 
■.em rosyjskim odpowiedało naj­
wolniejszym interesom narodu 
kraińskiego i było przygotowane 
ołym rozwojem dziejów Ukrainy i 

łosji. Rada Perejaslawska staro­
cia zakończenie i ukoronowanie 
Jlugiego okresu walki ludu ukraiń 
'Jego o wyzwolenie spod ucisku 
eudalów polskich.

W ramach państwa kijowskiego 
"osja i Ukraina stanowiły jedno- 

»g całość. Dopiero w okresie o- 
'abienia Rusi, na skutek napa- 
św tatarskich I rozdrobnieniu 
“udalnego, zerwała się więź U- 
ony z resztą ziem ruskich i już 

> początkach czternastego wieku 
awle cala Ukra'na zna'czla się 

■ granicach w.alkiego księstwa li­
wskiego.
Unia Lubelska włączyła z kolei 

tę ziemię do posiadłości korony.
Panowanie feudalów polskich, 

którzy zagarniali na wschodzie 
coraz większe połacię krata »

reku powstanie pod wodzą Tera­
sa Fedorowicza, który zjednoczył 
w walce cale kozactwo, w latach 
1637—1638 powstanie Pawluka 
oraz Ostrzan'na i Huni i wreszcie 
w r. 1648 wielka wojna wyzwoleń­
cza Bohdana Chmielnickiego.

Walka ludu ukraińskiego z pa­
nowaniem magnaterii polskiej by­
ła równoczesn e walką o przywró­
cenie zerwanej jedności z Rosją.

Państwo rosyjskie, które utwo­
rzyło się wokół nowej stolicy — 
Moskwy, w wyniku zwycięstwa w 
ofiarnej i długotrwclcj walce o 
zrzucenia jarzma mongolskiego sil 
n’e przyciągało masy ludowe U- 
krainy. Mimo braku jedności pań­
stwowej, związki kulturalne i go­
spodarcze Ukra'ny i Rosji rorwi- 
jpły się i pogłębiały nieustannie 
poczucie bliskości obu narodów. 
V7a'ka wyzwo'eńcza narodu ukraiń 
skiego cieszyła się wszechstron­
nym poparciem ze strony Rosji.

Wyrazicielem i realizatorem wie 
kowych dążeń ludu ukraińskiego 
stal się Bohdan Chmielnicki. Po­
trafił on zrozumieć pragnienia 
narodu ukraińskiego i stanąwszy 
na czele jego walki, doprowadził 
do zjednoczenia Ukrainy z Rosją.

Zwycięska wojna, którą naród 
ukraiński toczył ze szlachecka Pol­
ską w latach 1643-1634 pod wo­
dzą Chmielnickiego, stanowi ch’ub 
ne karty w jego dziejach, Kon­
sekwentnym i naturalnym jej wy­
nikiem była Reda Perejaslawska,

która uroczyście proklamowała 
zjednoczenie Ukrainy z Rosją.

Zjednoczenie Ukrainy z Rosją 
uratowało naród ukraiński od za­
głady i odegrało ogromną, po­
stępową rolę w dalszym jego roz­
woju.

Naród polski, wbrew ohydnej 
nagonce własnych nacjonalistów, 
zawsze darzył sympatią walkę na­
rodu ukraińskiego o wyzwolenie. 
W powstaniach ukraińskich brali 
czynny udz:ał chłopi polscy, któ­
rzy w ucieczce na stepy ukraiń­
skie szukali obrony przed wyzy­
skiem swych feudalnych panów.

Wojna wyzwoleńcza Int 1648 - 
1654, toczona przez naród ukraiń 
ski pod wodzą Chmielnickiego, 
wywołała głęboki oddźwięk w 
masach chłopstwa i mieszczań­
stwa polskiego. W wielu okoli­
cach kroju doszło do zbrojnych 
powstań, z których najgłośniejsze 
było powstanie na Podhalu pod 
wodzą Kostki Napierskiego, zbun 
towani chłopi i mieszczanie ma­
nifestowali swą solidarność z wal 
czącą Ukrciną, widząc wspólny 
interes w obaleniu władzy wspól­
nego wroga - feudalów polskich.

Symbolem przyjaźni obu naro­
dów jest przyjaźń wielkiego poety 
i rewolucyjnego demokraty ukra'j 
skiego Tarnsa Szewczenki z pol­
skimi patriotami: z jednym z 
przywódców Powstania Stycznio­
wego, Zygmuntem Sierakowskim, 
siraconym przsz władze carskie v 
1333 r., z Bronisławem Zaleskim

Uroczysta inauguracja 
działalności Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego 
w Koszalinie

(Dokończenie z X sir)
Reżyser i dyrektor tea­

tru wyrazili podziękowanie 
przedstawicielom społeczeń­
stwa koszalińskiego oraz za­
pewnili, że nie będą szczędzić 
wysiłków dla podniesienia pra­
cy teatru na jak najwyższy 
poziom.

W późnych godzinach wie­
czornych zespól teatru był 
podejmowany na uroczy­

stym przyjęciu u przewodni­
czącego Prezydium Woj. RN, 
na które przybyli również przed 
stawiciele władz wojewó źz- 
kich, wojska, organizacji spo­
łecznych i prasy. Przyjęcie u- 
plynęlo w serdecznej atmosfe­
rze.

(Recenzję z przedstawienia 
zamieścimy w jednym z naj­
bliższych numerów).

(az)



Wzrost wydajności 
pracy w przemyśle

„Kapitalizm może być 1 będzie ostatecznie pokonany 
przez to, że eocjallzm stwarza nową, znacznie wyższa 
wydajność pracy".

Za Ilustrację tych 61ów Lenina, wypowiedzianych 
35 lat temu, może służyć krzywa wydajności pracy 
w naszym przemyśle. Liczby uwidocznione na wykresie 
napawają nas dumą, budzą otuchę, potęgują wolę wal­
ki, mobilizują nas do Jeszcze ofiarniejszej pracy dla 
szczęśliwego Jutra. Mówią one o patriotyzmie, o co­
dziennym bohaterstwie klasy robotniczej.

Ale to nie wszystko. W llczhach tych. Jak tęcza 
w kropli wody, znajdują odbicie nasze osiągnięcia 
w dziedzinie unowocześnienia przemysłu. łx> przecież 
wydajność pracy wzrosła w olbrzymim stopniu dzięki co­
raz. lepszemu wyekwlpcnWinlu technicznemu, dzięki naj­
nowocześniejszej technice, dostarczonej nam przez brat­
ni naród radziecki. A Jakąż ogromną pomocą były dla 
nas doświadczenia radzieckich przodowników i nowato. 
rów produkcji. Wreszcie — liczby te iWSwIą o sukce­
sach współzawodnictwa pracy — tej zwycięskiej metody 
budownictwa socjalizmu.

Obecnie partia postawiła przed narodem doniosłe za­
danie — przyśpieszenia w ciągu dwóch lat wzrostu stopy 
życiowej ludności. Jednym z warunków osiągnięcia te­
go celu Jest dalsze znaczne podniesienie wydajności pra­
cy. W przemyśle najbliższe dwa lata przyniosą 16-pro 
centowy wzrost wydajności pracy, ŁJ- do poziomu 
O .A7 procent, wyższego niż w roku 1038

Pamiętajmy, że wzrost wydajności pracy — to wię­
cej maszyn d!a rolnictwa, więcej artykułów konsumcyj. 
nych dla miast 1 wsi. To - nlżaze koszty produkcji, 
a więc tańsze towary. To wzrastający dobrobyt narodu, 
wzrastająca potęga ojczyzny.

Dlatego też w !n'cres!e własnym 1 całego narodn. roz­
wijając współzawodnictwo pracy, śmiało wprowadzajmy 
1 opanowujmy nową technikę 1 technologię, stosujmy 
1 popularyzujmy przodujące doświadczenia 1 metody 
procy. Lepiej 1 racjonalnie! wykorzystujmy nowe ma­
szyny i urządzenia. Taki Jest obowiązek każdego Pola­
ka - patrioty. Taka Jest droga do dobrobytu.

Jak gmina Będzino 
realizuje wskazania Rządu 
w sprawie rozwoju hodowli

Dyskusja zaczęła się nie­
śmiało — Jak zwykle na każ­
dym zebraniu^ ale potem po­
toczyła sle swobodnie a chwi­
lami nawet była burzliwa. 
Chłopi, aktywiści gromady z 
gm. Będz/no mlelf o czym dy 
skutowap. Spraw nazbierało 
się eppro, a temat zebrania 
był rzlezwykle ciekawy, tym 
bardgiej, że to od uchwały 
rzącłu z dnia 17 grudnia 
pierwsze tego rodzaju zebra­
nia w gminie.
./ Wlększpść ctfłopów będziń­
skich włączyła się przecież 
czynnie do realizowania wy­
tycznych IX Plenum I uchwa­
ły rządu z 17 grudnia 1953 
roku. Wszystkie gromady 1 
spółdzielnie produkcyjne pod­
jęły cenne i poważne zobo­
wiązania. Gromada Gniazdo, 
wo np. zobowiązała się wy­
chować w tym roku 34 ciela­
ki, 8 owiec, 7 świń ponad 
plan. Gromada Będzlnko —
6 macior zarodowych, 26 tucz 
nlków, 35 prosiąt. 1 knu­
ra zarodowego. Będzino — 
5 macior. 4 tuczniki, 34 pro 
elęta, 3 Jałówki. Podobne 
zobowiązani podlęły wszyst­
kie gromady. W sumie gro­
mady gm. Będzino zobowią­
zały się wychować w tym ro-’

•ku 178 eztuk trzody chlew, 
nej, 67 sztuk bydła rogatego,
7 koni i 38 owiec.

Chłopi podjęli zobowiąza­
nia 1 starają się Je realizować 
(w Gnlazdowie np. odchowa­
no już 7 cieliczek) ale... , tu 
wiele uwag krytycznych pa- 
dło na zebraniu aktywu gro. 
madzklego pod adresem KG, 
GRN, a przede wszystkim 
GS-u.

„Ja czytałem uchwałę rzą­
du — powiedział Stefan Bur 
czak z gr. Dobre — czytam 
‘gazety, wszędzie Jest powie­
dziane. że chłopu zą oddane 
tuczniki. Zą kontraktację 'na. 
leży/się. pasza i węgiel, a tvm 
czase*nvani la. dni sąsiad, któ 
ry oddał już 7 tuczn'kóiv nie 
trzymaliśmy aUf kilograma. 
To samo mówi też Solecki, 
przodujący goapę-^-z z Ko- 

/mor, któremu GS winien 
'jest luż 2 tony paszy za Ctj. 
stawlone tuczniki j mleko".

Sprawa nie wydawania na 
bieżąco pa3z chłopom kon­
traktującym. albo odstawiają­
cym planowe tucznik) j mle. 
ko urosła |uż w gminie Bę­
dzino do problemu. Problem 
ten traeba Jak najszybclcl roz 
wiązać, aby nie zniechęcić 
chłopów do hodowli i kon­
traktacji. Chłopi będzińscy 
chcą wiedzieć dlaczego od 
sierpnia niektórzy z nich nie 
otrzymali Jeszcze otrąb, pod. 
czas gdy leżą one w magazy­
nach Sianowa 1 Manową ' i 
dlaczego wagon otrąb, który 
przyszedł bez zawiadomienia 
w niedzielę do GS-u zabrano po 
paru godzinach do Koszalina, 
a m Interwencie kierownika 
GS-u odpowiedziano, że chło. 
Fi ma’ą wlaśn'e do Koszalina 
jeździć po otręby?

Sprawa niedociągnięć pra­
cy GS-u wyszła z dyskusji 
najmocniej. Brak aktywności 
ze strony Komitetu Czlonkow 
skletro, nledosmtec-na kontro 
la GS przez PZGS Nledo- 
starczanle chłopom na czas Pa 
pzy treśclwel f węgla. Jest 
Jedną z poważnych przyczyn 
hamujących rozwój hodowli w 
gminie Będzino. Chłopi cze­
kają na Jak najszybsze rozw'ą 
zanle tego problemu przez 
czynniki nadrzędne.

Druga sprawa, to niedosta­
teczna Jeszcze praca GRN 
i KG. Towarzysz Zenon No­
wak na posiedzeniu Sejmu w 
dniu 18. XII, 1953 noku po­
wiedział: „realizacja Uchwa­
ły w sprawie rozwoju .hodo­
wli jak 1 wszystkich następ­
nych uchwał rządu winna stać 
w centrum uwagi wszystkich 
organizacji politycznych, spo­
łecznych 1 gospodarczych, 
a w pierwszym rzędzie rad 
narodowych, które w pełni 
poczuwać się powinny do od­
powiedzialności za rozwój 
rolnictwa na swoim terenie *.

Ale w Będzinie tak Jeiwre 
nie Je3t t to wykazała dysku­
sja. GRN ] KG jeszcze nawet 
dobrze nie znała podletrch

przez wszystkie gromady zo­
bowiązań, a nie wiedzą w o- 
góle olc o zobowiązaniach 
spółdzielń produkcyjnych.

W GRN nie odbyło się Jesz 
cztz od ogłoszenia uchwały rzą 
du zebranie omawiające mo. 
żllwości rozwoju hodowli, 
zwiększania Ilości pasz, prze­
prowadzenia robót mel!oracvj 
nych i siania ooplonów. Nie 
analizowano wspólnie, kole*, 
tywnle. przyczyn złego zao­
patrzenia chłopów w paszę 1 
węgiel przez GS. Dota.) nie 
rozpoczęła pracy wybrana na 
początku grudnia komlsia do 
kontrolowania real!zac|| pod- 
lętych zobowiązań. Do tej 
pory chociaż luż minął pra­
wie miesiąc od uchwały rzą­
du. nie zainteresowała się 
GRN Jak wygląda w gminie 
sytuacja Jeśli chodzi o roz­
płodnik). A sprawę rozpłod­
ników Jest przecież mocno 
akcentowana w uchwale rzą­
du I od tego właściwie trze­
ba było zacząć pracę. Roz­
płodniki z licencją 1 dosta. 
toczna Ich Ilość, to ważna 
’prawa w hodowli, to sprawa 
zdrowych krów, kont t trzody 
chlewnej. A ze z tym Jęśt 
źle w gminie Będzino — mó­
wili ch’op| na zebraniu. Je­
den buhai na 4—5 gromad, 
lo stanowczo za mało. Ta 
samą historia test i z knura­
mi t o tvm mówił oh Fu- 
slasz z Gniazdowa. Sprawa 
hodowli rozpłodników włażę 
się zresztą ściśle ze sprawą 
rozdziału paszy treśclwel 
przez GS. Chłopi w Będzi­
na nie chcą trzymać roznłod 
ników, bo — |ak mówił Bo*, 
wlartowsk! — nie o'rzymu|ą 
nnszy na czas. I tą oprawą 
GRN dotąd się nie zajęła.

Nie zajęła się też GRN w 
nąłeżytym s*onnlu sprawą roz- 
<’’lału kredytów r.a zakup hv- 
d’ą i remont pomieszczeń 
Częstokroć — I o tym też mó- 
wkrtą w dyskusji — udzielano 
kredytów , nie kontro'owano 
potem tego Jak się Je wykorzy 
"■tuje. a zdarzało się, że udzie­
lano Ich też chłopom nie zasłU 
gującym n>ą nie.

Uwadze GRN i KG uszła 
także sprawa szkolenia agro- 
1 zootechnicznego, która trze­
ba Jak najszybciej rozwiązać, 
żeby uchwałą, rządu I wytycz­
ne IX Plenum tnogły być w 
pełni realizowane przez chło­
pów gminy Będzino.

» Na zebraniu, sołtysowi z 
Mlelenka, który skarżył się,

że w gromadzie Jest 14 krów 
bezpłodnych 1 on nie wie Jak 
ten problem rozwiązać, a brak 
mu laklejkolwlek pomocy, sek 
retarz Prezydium PRN odpo­
wiedział: „Trzeba się uczyć, 
sołtysie, czytać książki | same 
mu u-mleć rozwiązywać takie 
sprawy w gromadzie Odp<r 
wiedź Jest niby słuszna, z dru­
gie! Jednak strony nie tak to 
wygląda. 2ebv chłopi zaczęli 
się uczyć, trzeba,_ lak powie­
dział towarzysz "Bierut na 
IX Plenum KC parli! „dopo­
móc milionowym masom chło 
pów mało- 1 średniorolnych w 
przezwyciężaniu wiekowego 
zacofania 1 konserwatyzmu w 
metodach pracy, w sposobach 
uprawy, która przynosi niskie 
plony na skutek przestarzałych 
I prymitywnych warunków pro 
dukcji roślinnej I hodowla­
nej". A dopomóc możemy 
orzez prowadzenie poletek do­
świadczalnych, a przede wszy­
stkim szkolenia agro- i zootech 
nicznego.

A co zrobiła GRN 1 KG w 
Będzinie, aby pomoc tę chło­
pom okazać. Na 12 gromad 1 
6 spółdzielń produkcyjnych w 
gminie, tylko w Sarbinowie od 
bywa 61ę szkolenie. A reszta? 
Sekretarz KG powiada, że Jest 
tu w zastępstwie, więc nie zda 
żył... a Instruktor rolny GRN 
tłumaczy się znów, że planów 
nie przysłali, nie ma lektorów 
lid. W rezultacie szkolenie w 
gminie nie odbywa się I wszy­
scy przeszli nad tym do porząd 
ku dziennego z powiatową ra­

dą narodową 1 KP w Koszali­
nie włącznie.

Aby wytyczne IX Plenum i 
uchwała rządu z 17 grudnia 
były realizowane w gminie Be 
dzlno w pełni, należy przede 
wszystkim wypełnić postulaty, 
które wysunęło zebranie akty­
wu gromadzkiego.

Po pierwsz.ę — usprawnić 
Jak najszybciej pracę GS w 
dziedzinie zaopałrzenla chło­
pów w paszę treściwą, węgiel 
1 Inne potrzebne materiały.

Po drugie — mocnlel zwią­
zać z terenem pracę GRN. a 
szczególnie komls.ll przeprowa 
dzającej \ kontrolę realizacji 
zobowiązań.

Po trzecio — zobowiązać soł 
tysów t komisje kontrolno-do 
radcze w gromadach do opra­
cowania szczegółowego planu 
realizacji podjętych zobowią­
zań dotyczących rozwoju ho­
dowli. prac mel!oracy1nvch. 
up-awy łąk 1 6lanla poplonów.

Po czwarte — zapewnić 
chłopom stałą pomoc agro- 1 
zootechniczną 1 zacząć Jak naj 
szybciej szkolenie w groma­
dach i spóldzftlnlach.

Po piąte — usprawnić roz­
dział kredytów na zakup by­
dła 1 remont pomieszczeń ora<z 
kontrolę Ich realizacji.

Aby zrealizować te zadania 
potrzebna Jest oczywiście sy­
stematyczna współpraca KG 
1 GRN 1 większa niż dotych­
czas pomoc partii | Powiato­
we! Rady Narodowej w Kosza­
linie.

A. JEZFERN1CKA

Na obszarach Polski wschodniej rozwija się Rzeszowsko- 
Sandomierski Okręg Przemysłowy, wyrastają r.owe okręgi przo- 
mystowe — Lubelski i Białostocki. (Z tez do dyskusji przed 
II Zjazdem PZPR przyjętych przez IX Plenum KC PZPR).

W Lubelskim okręgu przemysłowym jednym z najbardziej no­
woczesnych obiektów jest budująca się cementownia - Rejo­
wiec II.

Na zdjęciu: piece obrotowe do wypalania klinkieru.

ZN GRUDNIA ub r. Prezy- 
dium Rządu podjęło 
uchwałę w sprawie po­

prawy organizacji pracy i wa­
runków wynagrodzenia za pracę 
w państwowych gospodarstwach 
rolnych. Uchwala ta wchodzi w 
życie z dniom 1 marca br., a więc 
jeszcze przed rozpoczęciem prac 
v;iosennych na roli. Wprowadza 
ona nowy system pracy i nowy 
system wynagradzania robotni­
ków i pracowników tak stałych, 
jak i sezonowych.

Realizacja jej zapewnia wzrost 
produkcji zarówno hodowlanej, 
jak i roślinnej oraz dalszq wy­
datną poprawę warunków byto­
wych kilkusettysięcznej rzeszy ro­
botników i pracowników FGR.

Ogromna jest rola naszych 
socjalistycznych gospodarstw rol­
nych w walce o podniesienie na 
wyższy poziom całego rolnictwa.

One to, przez walkę o coraz 
wyższe plony i stały rozwój ho­
dowli majq powiększać nieustan­
nie nasze zapasy zbożowe, mleka 
i mięsa, przyczyniać się do dal­
szej poprawy zaopatrzenia miasta 
i przemysłu. Ich zadaniem jest 
coraz lepiej zaopatrywać spół­
dzielnie produkcyjne i gospodar­
stwa indywidualne w ziarno kwa­
lifikowane na siew, co jest nie­
odzownym warunkiem wzrostu 
wydajności z 1 ha upraw. Cne 
przede wszystkim mają stać się 
producentem materiału zarodowe 
go w hodowli zwierząt gospodar­
skich d'a spółdzielni produkcyj­
nych i chłopów gospodarujących 
indywidualnie. One mają aa wła­
snym przykładzie dawać wzór 
wyższości systemu socjalistyczne­
go gospodarowania w rolnictwie 
przez stosowanie r.iechar.izacii na

Doniosła uchwała
wielką skalę oraz nowoczesnych 
zabiegów agrotechnicznych, prze­
konywać chłopa gospodarującego 
indywidualnie do zastosowania 
najlepszych sposobów uprawy zie­
mi i rozwijania hodowli, zachęcać 
do tworzenia spółdzielni produk­
cyjnych, w których te nowoczesne 
metody można najskuteczniej 
wprowadzać.'

Jak wynika z uchwal IX Plenum 
KC naszej partii, PGR, mimo po­
ważnego kroku naprzód w ostat­
nich latach, mimo osiągania zna­
cznie większej przeciętnej wydaj­
ności z hektara niż w gospodar­
stwach indywidualnych, nie wyko­
rzystują jeszcze w pełni wszyst­
kich możliwości produkcyjnych, 
jakie stwarza posiadanie dużego 
areału ziemi, nowoczesnego par­
ku maszynowego. PGR-y nie wy­
konują jeszcze swych planów 
produkcyjnych, nie oddziałują 
jeszcze jak należy na spółdzielnie 
produkcyjne i indywidualne gospo 
darstwa.

Przyczyny tego stanu rzeczy 
tkwią, jak stwierdziły uchwały 
IX Plenum KC partii, m In. w 
wadliwej strukturze kierownictwa 
okręgów I zespołów, w zlej orga­
nizacji pracy w poszczególnych 
gałęziach gospodarki PGR. Przy­
czyny tero stenu rzeczy tkwią vr 
njrkicj dyscyplinie procy, obniża- 
nej często przez ludzi zdemorali­
zowanych, zatrudnionych jaszcze 
w niektórych zespołach i FGR, w 
braku poszanowania mienia spo­

łecznego oraz w braku troski o 
sprawy bytowe 300-tysięcznej 
armii robotników i pracowników 
PGR.

Temu stanowi rzeczy wydają 
zdecydowaną walkę postanowię-’ 
nia wspomnianej na wstępie 
uchwały Prezydium Rządu.

Wzmacnia ona osobistą odpo­
wiedzialność tak dyrektorów ze­
społów, jak i kierowników gospo 
darstw za wyniki pracy, nakłada­
jąc jednocześnie odpowiedzial­
ność na każdego robotnika i pra­
cownika /a jakość i terminowość 
wykonywanych przez niego czyn­
ności.

Podstawową formą organizacji 
pracy stają się obecnie brygady 
produkcyjne, a więc brygady polo 
we, hodowlane, ogrodnicze, ry­
backie itd., które będą przydzie­
lane na stałe do wykonania 
całego cyklu prac potowych i ho 
dowlanych. Zapewni to lepszą kon 
trolą wyników, a zarazem stworzy 
warunki dla dalszego podnosze­
nia wydajności pracy. Szeroko 
zostanie zastosowany w roku bie­
żącym system normowania pracy. 
Większość prac będzie zekordo- 
wana i opłacana według systemu 
akordowo-progresywnego, co przy 
jednoczesnym zwiększeniu stawek 
płac daje każdemu robotnikowi i 
pracownikowi PGR możliwości po 
ważnego zwiększenia zarobków.

Szerokie z-jsłesowaniz systemu 
premiowego za jakość pracy, za 
pcnadp'cnową produkcję tak na 
roli, jak i w hodowli, stwarza

w powiązaniu z systemem akordo- 
wo-progresywnym poważne real­
ne możliwości poprawy warunków 
bytowych robotników rolnych. Sy­
stem premiowy przyczyni się do 
wzrostu materialnego zaintereso­
wania w osiąganiu coraz lepszych 
wyników pracy, pomoże zespolić 
ftracowników PGR w mocny ko- 
ektyw w walce o wysokie urodta- 

je i wzrost hodowli.
Możliwość utrzymywania włas­

nej krowy, trzody chlewnej, zezwo-* 
lenie na zakup produktów rol­
nych w miejscu pracy, przydzie-1 
lanie działek pod kartofle, rozbu-1 
clowa i polepszenie pracy sto- | 
łówek, możliwość budowy wtas-' 
nych domków, przewidziane w 
uchwale, to poważny krok do 
dalszej poprawy warunków byto­
wych pracowników stałych i se­
zonowych PGR.

Uchwala zawiera jednocześnie 
przepisy zabezpieczające wzmo­
cnienie dyscypliny pracy, troski 
o mienie państwowe powierzone 
brygadom i całej załodze, ułat­
wiając walkę z marnotrawstwem, 
kradzieżami itp.

Uchwała ta jednak nie będzie 
działała samoczynnie. Okres 
obecny, poprzedzający jej wejście 
w życie, trzeba wszechstronnie wy 
korzystać na organizacyjna przy­
gotowanie. Sprawa stworzenia sto 
łych brygad, zapoznanie się z 
ta-yfikatorem norm, zapewnienie 
odpowiedniej Ilości narzędzi pracy 
i sprzętu technicznego dla bry- 
sai opracowanie planu pracy

dla nich, sprawy zaszeregowali, 
stołówek i innych spraw bytowo- 
sosjalnych, które wynikają z 
uchwały - oto najpilniejsze za­
dania dla dyrekcji zespołów PGR 
i kierownictw gospodarstw.

Ale najważniejszą, najpilniejszą 
sprawą jest zapoznanie z treścią 
uchwały wszystkich robotników i 
pracowników PGR.

Wyjaśnieniu politycznego I go­
spodarczego znaczenia uchwcly 
musi być poświęcona obecnie 
praca organizacji partyjnych i roi 
nych rad zakładowych. Od tego 
bowiem zależy mobilizacja załóg 
do wa’ki o wprowadzenie w czyn 
postanowień uchwały.

Tylko bowiem praca polityczna, 
nieustanne podnoszenie świado­
mości polityczno-społecznej za­
łóg PGR-owskich, rozwinięcie so­
cjalistycznego współzawodnictwa 
między brygadami, załogami go­
spodarstw i zosnołów zapewni wy 
wiązanie się PGR-ów z obowiąz­
ków nałożonych na nie przez 
państwo i poprawi warunki byto­
we robotników i pracowników ną 
szych socjalistycznych gospo­
darstw rolnych.

Uchwała Prezydium Rządu z 
dnia 30. XII. 1953 roku w spra­
wie organizacji pracy i warun­
ków wynagrodzenia za pracą w 
PGR stanowi dalszy krok w pod­
niesieniu na wyższy poziom gospo 
darki PGR-owskiej, co tak mocno 
postawiło IX Plenum KC PZPR.

Należyte wprowadzenie w życie 
tej uchwały, polityczne zabezpie­
czenie jej dz'ałania pozwoli 
PGR- cm usunąć dotychczasowe 
zaniedbania, zwiększyć znacznie 
produkcję, pomóc poważnie w 
podnoszeniu stepy życiowej ludzi 
pracy.



Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizmu-Leninizmu

Dziś, dnia 18 bm. 
o godz. 15-tej w Kosza) i- 
nie w sali konferencyjnej Pre 
zydlum Woj. RN słuchacze ro 
ku wstępnego i pierwszego w 
wlazku z 30-leclem śmierci 

Lenina wysłuchają referatu 
lektora KC PZPR.

Program zajęć przedstawia 
‘tę następująco:
DLA ROKU WSTĘPNEGO:

Od godz. 17 — 19-tej wy­
kład z historii polskiego ruchu 
’ obotnlczego: ..Soejaldemokra 
- Ja Królestwa Polskiego I Lit 
Wy - lata 1893 - 1903", 
ULA ROKU I SZEGO:

Od godziny 17 — 21-szej 
> ?minarlum z ekonomii poli­
tycznej „Prawo wartości do­
datkowej".

We wdorek, dnia 19. 1. 1954 
r. c-d godz. 9 — 20 odbędzie 
ię kolokwium z ekonomii po 

' tycznej według podzielonych 
rmp,

TEATR'
BAŁTYCKI TEATR DRAMA­

TYCZNY; — A. Fredro „Śluby 
ranleńskie**. Sala WDK. Początek 
przedstawienia o godz. 19. Przed­
sprzedaż biletów w „Orbisie**.

Na naszych ekranachPremiera...

Bałtycki Teatr Dramatyczny 
w służbie ludzi pracy 

Ziemi Koszalińskiej
wInie wszystkich chętnych pomieścić 

mogło skromna sala WDK.

Kasjerka jok mogła tłumaczyła 
entuzjastom naszego teatru, że 
sztuka jeszcze długo będzie szła, 
że bilety można było nabvć w 
przedsprzedaży, te ona nic nie 
poradzi, bo naprawdę b letó* już 
nie ma. Długo jeszcze po rozpo­
częciu premiery „kręciły się" obok 
wejścia do holu teatru grupki 
spóźnionych „pechowych" widzów.

• • •

D IERWSZY dzwonek... Sala tea.
* tru do ostatnich m ejsc zapeł- 

nio się publicznością... Gasną 
światła... Przed kurtyną dyrektor 
Bałtyckiego Teatru Dramatyczne­
go Stefan Nafalskl. „Dziś w służbę 
rewolucji kulturalnej — mówi wzru­
szonym głosem — wstępuje nowy, 
ofiarny oddz ał pracowników kul­
tury, podejmując szczytne zadania 
szerzenia socjalistycznej etyki 
wśród budowniczych socjalizmu 
naszego województwo.

Wszyscy pracownicy teatru 
dążyć będą, aby zdobyć 
sympatię społeczeństwa koszaliń­
skiego. Teatr będzie towarzyszyć 
masom robotniczym, chłopskim 
i inteligencji pracującej w marszu 
ku socjalistycznej przyszłości",

...

l_| UCZNE oklaski widzów na-
1 1 gradzają trud aktorów.
Wspaniała komedia Aleksandra 

Fredry „Śluby panieńskie" podbi­
ja serce koszalińskiego widza tea­
tralnego. Ostrze satyry fredrow­
skiej staje się zrozumiałe i dema­
skuje kołtunerstwo klas posiada­
jących - ukazuje Ich prawdziwe 
oblicze..,

...

Q STATNI akt dobiega końca...
Kurtyna opada, oklaski wzma­

gają się, kurtyna znów idzie 
w górę... No scenę wchodzą go­
rąco witani: kierownik artystyczny 
i reżyser Irena Górska, scenograf 
Feliks Krassowski - skromni ludzie 
dużego dzieła. Uśmiech zadowo­
lenia z dobrze spełnionego obo- 
w ązku widać na ich twarzach.

W gorących słowach reżyser 
Irena Górska zapewnia mieszkań­
ców naszego województwa, że 
zespół aktorów nie będzie szczę-

WSPOMNIENIE 
O „PROLETARIACIE**

Nakładem „Książki 1 Wiedzy" 
ukazal się ostatnio zbiór wspom­
nień o „Proletariacie", które wy­
szły spod pióra bezpośrednich u- 
czestników walki — Feliksa Ko­
na, Ludwika Janowlcra l Innych. 
Chociaż stanowią one tytko częló 
bogatego materiału pamiętnikar­
skiego o „Proletariacie", pozwa­
lają jednak bliżej poznać naj­
cięższe a zarazem najhardziej 
bohaterskie okresy w dziejach 
naszej klasy robotniczej, naszego 
narodu. Elje z nich patos walki 
rewolucyjnej, głębokie oddanie 
sprawie 1 bezgraniczna ofiarność, 
potężny wzlot my»ll 1 nieza­
chwiana wiara w zwycięstwo so­
cjalizmu ludzi, którzy mimo 
ucisku carskiego I wzmagającego 
się wyzysku rodzimych I obcych 
pijawek kapitalistycznych, potra­
fili nie tylko dojrzeć I nakreślić 
cel, lecz również, wskazując drogę 
do jego realizacji, wnieść po raz 
pierwszy do świadomości polskie­
go proletariatu najogólniejsze za­
sady marksistowskiej Ideologii rc 
wolucyjnej.

Str. 288. Cena — 7.85.

Ostatnio w naszej spółdziel­
ni produkcyjnej Wiekowo 
(pow. Sławno) odbyło 6tę zebra 
nie rozliczeniowe, na którym 
pod-sumowałlśmy naszą roczną 
pracę 1 dokonaliśmy podziału 
dochodów.

Wynik rozliczenia rocznego 
przekonał nas wszystkich, że 
dobrze uczyniliśmy organizu­
jąc spółdzielnię produkcyjną, 
bo praca zespołowa daje dobre 
wyniki. Wartość dniówki obra 
chunkowej w przeliczeniu na 
pieniądze wynosi u nas około 
26 złotych. Tak np. Stanisław 
Tulln. który wypracował 260 
dniówek obrachunkowych o- 
trzymał 40 q zboża, 45 q bru 
kwl, 50 q kartofli, 38 kg cu­
kru. 30 q 6iana 1 1200 zło­
tych w gotówce oraz 35 q sło­
my.

I Inni członkowie otrzymali 
tyle zboża 1 innych produktów, 
że wystarczy Im na dostatnlej- 
6ze niż dotychczas życie.

Na zebraniu rozliczeniowym 
mówiliśmy, te nasze dochody 
byłyby wyższe, gdybyśmy pro 
wadzili hodowlę. Nasza spół­
dzielnia istnieje bowiem tyl­
ko rok 1 hodowli nie prowadzi

„Strajk w Szanghaju"

Scena ibiorowa i filmu 
„Strajk w Szanghaju" - prod. 
chińskiej, wyświetlanego na 
ekranach kin naszego woje­
wództwa.

la. Postanowiliśmy więc zanie­
dbanie to usunąć | szereg człon 
ków naszej spółdzielni zadekla, 
rowało wkład w postaci krów, 
świń do zespołowej hodowli, a 
ponadto postanowiliśmy zaku­
pić z funduszów Inwestycyj­
nych 10 krów. Tak np. Józef 
Nowak Jako wkład dał do na­
szej spółdzielni krowę. Franci 
szek Kołodzieiczyk Jedna świ­
nię, Piotr Filipiak I Włady­
sław Bartosik również po Je­
dnej świni.

Muszę zaznaczyć, że spół­
dzielnia Wiekowo w całości 
uregulowała długi bieżące, któ 
rych mieliśmy około 40 tys. 
złotych.

Poprzez rozwój hodowli w 
przyszłym roku musimy uzy­
skać dochód znacznie wyższy.

JAN KUBERA 
Wiekowo

PROGRAM I
18 Styczeń 1954 (wtorek)

Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00, 7.SS,
12.04, 16.00, 20.00, 23 00.

5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Pleśni 
1 tańce ludowe. 6 10 Kohc poran­
ny. 6.50 Gimnastyka. 7 20 Mozaika 
muzyczna. 7.50 Kalendarz radio­
wy. 8.00 Dla młodzieży szkół 
podst. aud. pt. „Błękitna szta­
feta". 8.20 Konc. poranny. 9.00 Dla 
klas X aud. poetycka Hanny Ja­
nuszewskiej pt. „Syn pani Salo­
mei". 8.40 Dla przedszkoU — slu- 
chpwlsko Hanny ZdzltowleckleJ 
pt. „Samy w zimie". 1105 Dla 
klas I — II — opowiadacie Jani­
ny PorazlńskleJ pt. „Wlelcemożna 
słonko". 11.15 Muz. 1 aktualności. 
12.15 „Na swojską nutę’* gra zesp. 
Instrument. A Daniszewskiego. 
18.45 Kone. wtorkowy. 18 45 Aud. 
dla wsi. 20.28 Wlad. sport. 20.38 
Muz. taneczna. 2100 „Rzeka Czer­
wona" słuch. 22.30 Aleksander 
Goedlcke: Sonata a-dur na skrzy 
pce 1 fortepian.

dził wysiłków I zdolności, by 
pełni zasłużyć na zaufanie i sza­
cunek całego społeczeństwa Zie­
mi Koszalińskiej.

Serdecznie I ciepło brzm'q w 
odpowiedzi słowa przedstawicieli 
ludzi pracy, wręczających w'q- 
zanki kw atów pionierskiemu ze­
społowi i życzących mu suksesów 
w pracy.

• • *

D REMIERA skończona... Ostat-
* nie grupki roześmianych wi­

dzów opuszczają teatr, pierwszy 
stoły teatr w historii Ziemi Kosza­
lińskiej — nowe ognisko kultury 
w naszym województwie.

(H. B.)

Czytajcie
prasę partyjną

Rozwijając hodowlę 
zwiększymy dochodowość 

naszej zespołowej gospodarki

BORYS POLEWOJ (Ode. 7)

My, ludzie radzieccy
— Spytajcie, czego on ode mnie chco — powiedział lotnik 

zmęczonym głosem.
Musiał bardzo cierpieć z powodu ran, ale nie chclał, żeby 

wrogowie widzieli jego cierpienie: tylko pot, który spływał 
mu z czoła strumieniami. 1 wsiąkał w bandaże, zdradzał Jego 
stan.
, ' Generał zaczynał tracić cierpliwość.

— Proszę mu powiedzieć, do diabła, że ma łatwy wybór. 
Drobna Informacja o Jednostkach lotniczych, o której prze­
cież i tak nikt z Jego rodaków się nie dowie, i'ciche, spo­
kojne życie do końca wojny w Jednym z najlepszych uzdro­
wisk Europy: Nicea, Baden-Baden, Badwildungen. Karlsbad... 
O jego uporze też nikt się nie dowie; robaki z Jednakowym 
apetytem zżerają trupy bohaterów 1 tchórzów.

Przetłumaczyłam. lotnik się roześmiał.
Powiedzcie generałów’!, że Jest godnym wychowankiem 

swojego Ftlhrera.
Nie znalazłszy od razu w Języku niemieckim słowa „wy­

chowanek", przetłumaczyłam Je Jako uczeń. Ku mojemu 
zdziwieniu ten zarozumiały tępak nieoczekiwanie się rozpro­
mienił. Napuszył się jak paw 1 powiedział, że lejtenant zrobił 
Irafne spostrzeżenie, on rzeczywiście stara się naśladować 
swojego FUhrera. 1 że teraz niewątpliwie oni obaj — dwaj 
bohaterowie, dwaj żołnierze — znajdą wspólny język. I spy­
tał: „Niech pan lejtenant, który dopiero co dowiódł, że Jest 
znacznie rozumniejszy od Innych swoich współziomków, po­
wie, dlaczego cl Rosjanie są tak beznadziejnie uparci, dla­
czego, wycofując się, sami pala swoje domy, dlaczego nie 
chcą poddać się poza linia frontu i kontynuują walkę, ścią­
gając na siebie represje I kary, dlączego wolą umierać. n'o 
odkrywając kart, chociaż nawet najgorszy dureń chyba ro­
zumie, żó wojnę przegrali? Dlaczego?" Ten zarozumiały bał­
wan, usłyszawszy od lotnika, że Jest godnym uczniem Hitlera, 
uznał, że tamten powiedział mu komplement 1 że póldzle na 
wszystkie ustępstwa. Generał rozfllozofował się. Wyraźnie

zgrywał się przed moim szefem 1 przed majorem, których 
uważał za skompromitowanych. Przetłumaczyłam lotnikowi 
pytania generała.

— Bałwan! — wyrąbał. — Dlatego, że my, ludzie radziec­
cy, Jesteśmy innego pokroju.

Gdybyście go widzieli w tym momencie! Oparł się na łok­
ciu, Jego czarne brwi, ostro odcinające się od bieli bandaży, 
były ściągnięte, oczy ciskały błyskawice. Generał wpadł 
w furię. Zerwał się. zaklął ordynarnie 1 powiedział przysło­
wie odpowiadające rosyjskiemu: „Karm wilka do syta, a on 
wciąż w las ucieka". Zaczął krzyczeć, że lejtenant to głupie, 
tępe bydlę, które płaci czarną niewdzięcznością za rycerskie 
traktowanie 1 za taką opiekę.

— A Ja myślałem, że opieką należy się rannemu Jeńcowi 
na podstawie konwencji międzynarodowej — odparł lejtenant.

— Konwencja! Cha. cha. cha! Będziemy tracić niemieckie 
opatrunki na rosyjskie świnie, z których nie mamy nic prócz 
smrodu!

Generał wrzeszczał 1 tupał nogami. Mój szef, zdając sobie 
sprawę, że to pozbawia Ich ostatniej nadziei wyciągnięcia 
czegokolwiek od lotnika, z szacunkiem, ale stanowczo pró­
bował gó powstrzymać. Ale gdzież tam! Kiedy przetłumaczy­
łam słowa generała, ranny lotnik zerwał się na noszach, 
pięściami rozbił gips na nogach 1 zaczai zrywać z głowy 
1 szyi onatrunkl. Twarz Jego oblała się krwią.

— Nie potrzebuję faszystowskiego mllosterdziaf — mru­
czał. _

— Brudasy, fanatycy, barbarzyńcy, kraj północnych pa- 
puasów! — krzyczał generał.

I nagle — był to ułamek sekundy — odskoczył, zakrywa­
jąc rękami twarz. Lejtenant plunął mu w twarz krwawą 
śliną.

Wszyscy trzel rzucili się na niego i zaczęli go kopać. Ran* 
ny, rycząc z bólu, bronił sle; był Jeszcze silny — wściekłość 
zwielokrotniła Jego siły. Siedząc na noszach, cały zal.anv 
krwią, bił Ich na oślep, tak że w żaden sposób nie mogli 
r>o uchwycić. Stałam tuż obok. Rozumiecie, widziałam. Jak te 
bestie szarpią tego szlachetnego, dumnetro człowieka, naj­
wspanialszego ze wszystkich ludzi. Jakich w swoim życiu 
spotkałam. Cala mola Istota wyrywała się. by rzucić mu się 
na pomoc, a feśli s!ę to nie uda. to chociaż umrzeć razem 
z nim. Nie bałam się śmierci. Nie! Ale byłam na posterunku, 
wiedziałam, że teraz, w przeddzień naszej ofensywy, moja

praca tutaj Jest szczególnie potrzebna 1 że nie mam prawa 
się zdradzić. Zdradzić się, zginąć w jego obronie — było dla 
mnie równoznaczne ze zdradą ojczyzny, z zadaniem ciosu 
naszej sprawie. Żeby się świat walił, służba Informacyjna 
nie mogła ulec przerwie. Nasz sztab musiał wiedzieć, có za­
myślają, co przygotowują przeciwko nam faszyści.

Tego dnia odniosłam moje Jedyne prawdziwe zwycięstwo. 
Nawet nie krzyknęłam: siedziałam wbiwszy paznokcie w krze­
sło tak. że mt potem zsiniały. 1 starałam się wszystko zapa­
miętać, W moich oczach zatłukli go na śmierć. Ten nlezna* 
jomy, wspaniały człowiek zginął, broniąc się do ostatka. 
Cała cela była zbryzgana Jego krwią. Ale 1 Ja w tej godzinie, 
być może, okazałam się godną Jego — nie zdradziłam się. 
I choć ml potem było ciężko, kontynuowałam swoją prace 
aż do tego dnia i godziny, w której nasze wojską zajęły 
Charków. I wierzcie ml: nie było to wcale łatwiejsze, niż 
z honorem umrzeć śmiercią żołnierza na polu walki...

Ta szczupła, delikatna dziewczyna o nerwach zahartowa­
nego bojowca-1 woli starego żołnierza drżała na całym ciele.

— Nie znam nawet Jego Imienia... chociaż nigdy go nie
zapomnę. Zawszo będzie przed moimi oczami — takj silny, 
mężny, wspaniały!... . . _ .

I nagle, zasłoniwszy twarz dłońmi, zaszlochala. drżąc jak 
m’oHn brzózka we wściekłych podmuchach Jesiennego wich­
ru. Wysoka fryzura rozsypała się. szpilki wypadły na ziemię, 
kasztanowate, faliste loki rozsypały się po grubym suknio 
żołnierskiego płaszcza; wśród nich ujrzałem szerokie, zu­
pełnie siwe pasmo.

Potem Jakoś od razu dziewczyna się uspokoiła. Jej twarz, 
mokra od łez. miała teraz surowy, powiedziałbym nawet, za­
cięty wyraz. Otarła oczy, zebrała i upięła włosy 1 uśmiech* 
nęła sle:

— Nerwy... Nic nie poradzę, trzeba będzie odpocząć...- 
Dostaje urlop.

— A potem? ■
— Znowu tam, do nieb, przecież wojna się Jeszcze nie 

skończyła.
Jej drobna twarzyczka spoważniała, stałą się nieodgadnio­

na 1 od razu Jak edvbv starsza o laki^ś dziesięć lat.
— Tam? Po takich doświadczeniach?
— On powiedział wtedy ,,Mv, ludzie radzieccy". W (yeti 

słowach mieści się wszystko Zanamletałam Je na całe życie.
KONIEC.

JAK długo istnieje Koszalin 
nikt - mieszkańców tego mia­
sta nie słyszą* o stałym w 

Koszalinie zawodowym zespole 
artystycznym - o teatrze, który stał­
by się ogniskiem kultury i wypo­
czynku po pracy. e

Dopiero Oz ęki władzy ludowej, 
dzięki nieustannej trosce o 
wszechstronny rozwńi ludzi pra­
cy, w Koszalinie mógł powstać 
i rozpocząć normalną pracę 
zawodowy teatr - Bałtycki Teatr 
Dramatyczny.

„KURTYNA W GÓRĘ.."

IZ. STYCZNIA 1954 roku. - Jui 
1 na kilka godzin przed pre­
mierą komedii Aleksandra Fredry 
„Śluby panieńskie", przed kasą 
Bałtyckiego Teatru Dramatycznego 
zbierały się grupki mieszkańców 
Koszalina.

Nie wszyscy Jednak mieli szczę­
ście otrzymania biletu wstępu —

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
„Wielkie polowanie".

Seanse godz. 16. 18 1 20.15.
„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 

.chrzest bojowy".
Seans, godz. 19 ,
SŁUPSK — „Polonia** — 

„Rzym miasto otwarte". I,
Seanse godz. 16. 18 l 20.
SŁAWNO — „Stawa" — 

„Małżeństwo aktorki".
Seans godz. 18.
DARŁOWO — .Bajka" — 

„Przygody na Morzu Czerwo­
nym". *

Seans godz 18.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Strajk w Szanghaju" — godz. 17 
1 19.

BYTÓW — „Albatros" — 
„Futro pana KrOgera" — godz. 19.

CZŁUCHÓW — „Uciecha- — 
„Skarb" — godz 19.

DRAWSKO — „Drawa" — 
„Droga nadziel" — godz. 19.

MIASTKO — „Grażyna" — 
„Diabelska grań" — godz. 19.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
„Bogaty plon" — godz. 19

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„Lubow Jarowaja" II seria — 
godz. 17 1 19.
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O wejście do II ligi bokserskiej

Spójnia (Koszalin)-Stal (Kalisz)
10:10

nlcza się do lansowania Jed­
ne! lub dwu sekcji wyczyno. 
wych nie widząc całej za­
łogi. Rezultaty tego rodzaju 
praktyk łatwo można przewi­
dzieć. Robotnicy niechętnie 
patrzą na pracę swego koła, 
w którym występuje tylko 
młodziej szkolna lub ściąg, 
nlęte perspektywą lepązyrh 
zarobków ..gwiazdy". Jaskra 
wym przykładem Jest kosza­
lińska Spójnia, w której za­
miast zgranego kolektywu, 
w ub. r. widzieliśmy zlepek 
indywidualistów goniących 
za zyskiem.

Ruch sportowy nie dotarł 
Jeszcze do zakładów przemy­
słu terenowego. Związki bram 
żowe muszą więc zalntereso. 
wać się rozwojem kultury fl- 
zycznei wśród załóg tych za­
kładów. dbać o tworzenie no­
wych kół, a następny kontro­
lować ich działalność.

Pracę w tym kierunku 
mu61 zapoczątkować Okręgo­
wa Rada Związków Zawodo. 
wych w Koszalinie. Dotych­
czas bowiem ORZZ w wyraź­
ny sposób lekceważyła za­
gadnienie rozwoju wf 1 spor­
tu, odsuwając Je na dalszy 
plan.

Ale wróćmy do kół. Pra­
ca nad upowszechnianiem ru­
chu sportowego może dać I 
da wyniki tylko wtedy, gdy 
organizacje społeczne 1 poli­
tyczne potrafią zainteresować 
sportem szerokie rzesze ro­
botników. Trzeba wlec w ga 
zetkach ściennych pokazywać 
przodufących r,portowców, 
wyróżniających się w pracy 
I nauce. Wszystkich człon, 
ków kół trzeba otaczać tro­
skliwą opieką, dając lm moż­
ność udziału w atrakcyjnym 
I zawsze Interesuhcym ży­
ciu sportowym. Rady kół 
winny pokazywać swym człon 
kom _ możliwości zdobycia 
sprzętu we własnym zakresie, 
organizować w tym celu zbiór 
k! złomu i makulatury, two­
rzyć ekipy pomocy PGR-om 
1 spółdzielniom produkcyj­
nym w akcjach potowych ltp.

Czy LZS Sławno pracował dobrze?LZS przy Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Stawnie 
cieszy się opinią dobrze 

pracującego zespołu - zespołu, 
który w ub. r. odniósł wśród 
LZS-ów Ziemi Koszalińskiej najwię 
cej sukcesów. Szczególnie żywą 
działalność przejawiają dziewczę­
ta. Tow. Halina Łączniak jest 
przewodniczącą, a funkcję sekre­
tarza pełni od dłuższego czasu 
tow. Krystyna Godziewska. Nazwi­
sko Teresy Czyczyn, czołowej lek- 
koatletki zespołu znane jest w ca­
łym województwie, a nawet dale­
ko poza jego granicami. Paszkow 
ska zdobyła w ub. r. tytuł mistrzy­
ni województwa w tenisie stoło­
wym, a w zakończonych w br. dru 
żynowych mistrzostwach ping-pon 
gowych województwa zawodniczki 
ze Stawna zajęły drugie miejsce. 
Na II miejscu uplasowały się tak­
że siatkarki w walce o mistrzostwo 
klasy B.

Również sportowcy mają na 
swym koncie poważne osiągnię­
cia. Piłkarze zdobyli III miejsce w 
ogólnopolskich mistrzostwach wsi 
i ll-gie w rozgrywkach klasy B, 
zaś pięściarze Miłasiewicz i Fran­
kowski wywalczyli czołowe miejsca 
w wojewódzkich mistrzostwach 
wsi koszalińskiej.

Wielu członków tego LZS-u pil­
ną i sumienną pracą zdobyło so­
bie zaszczytne miano przodowni­
ka. Obecnie przed II Zjazdem 
PZPR niemal wszyscy sportowcy 
realizują zobowiązania podjęte

I

M*$trrn**w* wm* 
w piłce ręcznej

14 bm. rozpoczęty sle finały mj- 
etrzostw świata w pitce ręcznej 
mężczyzn (w hall). Turniej odby­
wa sie w kilku miastach Szwecji, 
z udziałem 6 drużyn w dwóch 
grupach.

W grupie A Czechosłowacja od­
niosła duży sukces — zwyciężając 
silny zespół Danii 18:13 (9:8). W
drugim meczu w tej grupie Szwe 
cja pokenała Danię 188.

W grupie B, zmierzyły się dru­
żyny Francji 1 Szwajcarii. Spotka 
nie zakończyło się wynikiem re­
misowym 11:11. W drugim spot­
kaniu Niemcy zachodnie pokona­
ły Francję 27:4.

W Sapporo (Japonia) rozpo 
częły się w sobotę 16 bm. mi­
strzostwa świata w Jeżdzle

POM-ie, ale przede wszystkim 
kierowniczego kolektywu w Ra­
dzie Powiatowej LZS.

Sytuacja panująca w sławneń- 
skim LZS-ie nie jest tajemnicą. 
Zwolennicy piłkarstwa pamiętają 
z pewnością szereg protestów I 
skarg związanych z rozgrywaniem 
spotkań B-klasowych w Sławnie. 
Towarzysze z ZP ZMP i Rady Po­
wiatowej LZS znają aktywność 
członków zespołu i niestrudzoną 
ofiarność członków rady LZS-u. 
A jednak nie skierowano dotych­
czas ich zanału, ich energii i na­
turalnego dążenia do kulturalnej 
rozrywki sportowej na właściwą, 
wytyczoną przez naszą partię 
drogę.

Rada LZS-u przy pomocy tamtej 
szego koła ZMP musi zająć się 
rozwinięciem pracy wychowawczej 
i politycznej wśród członków ze­
społu, musi zwiększyć troskę o 
pełne i terminowe wykonanie pla 
nowych zadań, aby osiągnięcia 
jednostek szły w parze z umaso- 
wieniem ruchu sportowego w 
POM-ie, aby praca zespołu przy 
czyniała się do podniesienia tę­
żyzny fizycznej wszystkich człon­
ków załogi. Gdy Rada LZS-u po­
trafi zrealizować te postulaty, 
wówczas śmiało będzie można po 
wiedzieć, że zespół w Sławnie 
pracuje dobrze i jest naprawdę 
przodującym w naszym wojewódz­
twie.

LESZEK FIGAS

dla uczczenia tego doniosłego 
dla naszego narodu wydarzenia.

LZS nie ogranicza się bynaj­
mniej do prowadzenia rozgrywek 
mistrzowskich. W ramach akcji 
łączności miasta ze wsią ekipy te 
go zespołu rozegrały szereg spot­
kań towarzyskich z drużynami 
okolicznych zespołów wiejskich.

Ponadto, członkowie LZS-u bio- 
rq czynny udział w życiu kultural­
nym, stanowiąc m. in. trzon za­
kładowego chóru.

Nie ulega wątpliwości, że w 
slawneńskim POM-ie sportowcy 
stanowią bardzo żywotny i zgrany 
kolektyw, że cała załoga ośrodka 
jest dumna z osiągnięć koleg' - 
sportowców. Zanim jednak wyda­
my końcową ocenę pracy LZS-u, 
porozmawiajmy z przewodniczą­
cą zespołu tow. Łączniak o tym, 
co jest istotne w działalności każ­
dego ogniwa sportowego.
- Ile zdobyliście odznak SPO i 

klas sportowych?
— Z wyczynowców, odznakę 

mają już wszyscy, to znaczy ja­
kieś 30 odznak. (LZS liczy ponad 
140 członków).
- A ilu macie sportowców skla 

syfikowanych?
- Ckoło 20. Bliżej trudno okre­

ślić, bo nie prowadzimy ewiden-

Spójni<*i (Zlotów)— 
AZS (Poznań) 13:3

Jeszcze Jeden sukces zanoto 
wali na 6wym koncie hokeiści 
złotowskie! Spójni zwyclężająo 
wysoko w ub. tygodniu zespół 
poznańskiego AZS-u w sto6un 
ku 13:3.

Warto podkreślić, że złotow 
ska drużyna hokeja na lodzie 
blerze udział w mistrzostwach 
okręgu bydgoskiego 1 zajmuje 
obecnie pierwsze miejsce w ta 
beli.

szybkiej na lodzie z udziałem 
19 łyżwiarzy z 6 państw.

Mistrzostwa rozpoczęto bie­
giem na 500 m. który przy­
niósł sukces zawodnikom ra­
dzieckim. Zajęli oni dwa czo­
łowe miejsca. Zwyciężył Grf- 
szin — 44,1 sek. przed Siergfe 
Jewem — 44,3 sek. Dalsze 
miejsca zajęli: Takabayashi 
(Japonia) — 45,1 I Salonem 
(Finlandia) — 45,5, a następ­
nie trzej reprezentanci ZSRR: 
Sziłkow, Sakunienko 1 Merku- 
łow.

Następna konkurencja — 
bieg na 5000 m zakończyła się 
również zwycięstwem łyżwia­
rzy radzieckich. Pierwsze miej 
sce zajął mistrz świata — Gon 
czarenko w czasie 8:21.9 
przed Szlłkowem (ZSRR) — 
8,24,6.

Po dwóch konkurencjach 
prowadzi Grlszln — 95,84 
pkt. przed Szlłkowem — 95,96 
1 Gonczarenko — 96,99 pkt.

Ubiegły rok ni© przyniósł 
koszalińskiemu ruchowi spor­
towemu oczekiwanych sukce­
sów w zakresie zdobywania 
ooznak SPO j norm klasyfi­
kacyjnych. Nie dokonano 
zapowiadanego początkowo 
przełomu w pracy kół i red 
zakładowych. Działacze spor­
towi. tak etatowi jak 1 spo­
łeczni, nie skorzystali z do­
świadczeń z 1952 roku, w 
którym również do wykona­
nia p'anów ,.zabrakła" po­
ważna liczba odznak i kla3.

O tym, Jakie to były błę­
dy i niedociągnięcia pisa­
liśmy Już nieraz, zwracając 
szczególną uwagę na nlesy6te 
matyczną pracę instancji spor 
towych oraz na brak zainte­
resowania sprawami kultury 
flzycznei ze strony instancji 
partyjnych, ZMP-owsklch 1 
związkowych.

Zadania na rok bieżący 
sportowcy poszczególnych kół 
wytyczali sobie sami. Pod. 
kreślić należy, że są one 
wyższe niż w latach ubie­
głych. Jest to Jeszcze Jeden 
konkretny 1 niezbity dowód, 
że w naszym województwie 
drztłnlą poważne, a nie wy­
korzystane możliwości dalsze­
go rozwoju kultury fizycznej, 
rozwoju, którego tempo od­
powiadałoby postępom w in­
nych dziedzinach życia.

ZacznIJmy od masowości. 
Ogółem, zrzeszonych sportow 
ców mamy blisko 40 tysięcy. 
Członkowie zrzeszeń stano­
wią około 50 proc, tej licz­
by. Woj. koszalińskie Jest 
okręgiem rolniczym j w zasa­
dzie sportowcy wiejscy powln 
ni odgrywać poważną rolę. 
Ale 1 zakładów produkcyj­
nych Jest niemało. Do nich 
w większości wypadków sport 
Jeszcze nie dotarł. Np. w ko­
szalińskich zakładach pracy: 
w TOR-ze, roszarnl, betonów 
nl. przy węźle PKP , wielu, 
wielu innych nie ma dotych­
czas kół sportowych lub ist­
nieją one jedynie na papie­
rze, nie wykazując żadnej 
aktywności. Wiele kół ogra-

Zdecydowane zwycięsłwa 
łyżwiarzy radzieckich 

na mistrzostwach świata

Pierwszym przeciwnikiem kosza­
lińskiej Spójni w rozgrywkach eli­
minacyjnych o wejście do II ligi 
pięściarskiej była kaliska Stal.

Mecz rozegrany wczoraj w Ko­
szalinie pomiędzy tymi dwoma Ze­
społami zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 10:10, przy 
czym koszalinianie prowadzili już 
8:2, a następnie 10:6.

Spotkanie to nie stało na wy­
sokim poziomie I większość poje 
dynków zakończyła się przed czo 
sem. Najładniejszą walkę stoczyli 
w wadze muszej Zawadiki (Spój­
nia) z Napierajem (Stal). Walka by 
la żywa I interesująca. Dobrze ope 
rujący lewym prostym Zawadzki 
Już w pierwszym starciu osiągnął 
wyraźną przewagę, którą utrzymał 
do końca walki. Zwycięstwo Za­
wadzkiego było jednogłośne.

W wadze koguciej Spójnia od­
dała punkty bez walki z powodu 
nadwagi swego .zawodnika.

Serię „skróconych pojedynków" 
rozpoczął Graczyk. II (Spójnia) w 
wadze piórkowej, nokautując w 
trzecim starciu Chodkiewicza. W 
lekkiej Pińczyński zdobył dalsze 
dwa punkty, zwyciężając Sobolew­
skiego w drugim starciu przez 
poddanie go przez sekundanta.

Dramatyczną walkę stoczyli w 
wadze lekkopótśrcdnicj Kotoński 
(Spójn’a) z Gościniakiem (Stal). 
Po pierwszej, wyrównanej I obfitu­
jącej w ostrą wymianę ciosów 
lundzie, kallszanin ruszył do hura­
ganowego ataku. Kotoński nie 
cofnął się przed atakiem przeciw, 
nika i po zaciętym pojedynku se­
kundant Stali poddał swego za­
wodnika, ratując go przed 
rokautem.

W półśredniej walka nie była 
ładna. Tak Gotowiecki K. (Spój­
nia), jak i Nowaczyk (Stal) wal­

czyli nieczysto, za co w pierwszej 
rundzie otrzymali napomnienie. W 
drugiej obaj walczą już nieco le­
piej i przewagę roiago ta wodnik 
Stali, Gotowięcki wu'c’y nadal 
nieczysto, bije głową i ratuje się 
triymaniem, ra co • trzecim star­
ciu sędzio ringowy odsyła go do 
rogu, ęgfnłzcjac rwycięneo Nos 
woczyka Drre» dyskwnlitikcrję.

W lekkośrednlej Biliń-iri (ipój- 
nic) soctka> się » datnym tech­
niczne Miklasem, Po pierwszych 
d**j 'lar'iaŁh. w Mórych przewa­
żał k-S^olinianin, w trtecim ffł 
tuacja uległe rcdykoW) i mionie, 
do głosu doszedł Miklas ! wygrał 
przez tko.

Trudną przeprawę w wadze śre­
dniej miał Planutis (Spójnia) z 
Kołodziejskim. Kallszanin walczył 
nieczysto, ratując się przed ata­
kami Planutiso trzymaniem. W 
trzeciej rundzie Kołodziejski zo­
stał zdyskwalifikowany.

W wadze półciężkiej Przybył 
(Stal) wypunktował nieznacznie 
Gotowieckiego J. Koszallnianm u- 
miejętnie wyprzedzoł ataki prze­
ciwnika, „kłując" lewym prostym. 
Później jednak ograniczał się do 
defensywy. W trzecim starciu Prry- 
był osiągnął wyraźną przewoaę i 
wygrał to spotkanie.

W ostatniej walce dn’a, w wa­
dze ciężkiej, jeszcze raz byliśmy 
świadkami nieudanego występu 
Jarmulowicza. W walce*z Wilne- 
rem (Stal) koszalinianln wykazał 
tiak boiowoścl, ulegając ostatecz­
nie słabemu technicznie przeciw­
nikowi. W ringu zawody prowa­
dził obiektywnie 1 uważnie ab. 
Marciniak z Łodzi. Punktowali: 
Twardowski (Łódź) oraz Kamiński 
i Fichler ze Szczecina.

Zainteresowanie zawodami di» 
że.

I LIGA

Gwardia Słupsk- 
CWKS w-wa 5:15

Rozegrane wczoraj w Słup­
sku spotkanie pięściarskie o 
mistrzostwo I ligi pomiędzy 
CWKS Warszawa a miejsco­
wą Gwardią zakończyło się 
zwycięstwem gości w wyso 
kim stosunku 15:5,

Wyniki techniczne poszcze­
gólnych walk (na pierwszym 
miejscu gospodarze): w wa­
dze muszej — Blałokos uległ 
mistrzowi Europy Kukiero- 
w| przez t. ko w III starciu, 
w koguciej — Wiśniewski 
przegrał z Pińskim, w piórko­
wej — Rozplersk) pokonał 
wysoko na punkty Izydorczy- 
ka. w lekkiej — Gwardią od­
dał* nunkty bez walki, w lek 
konółśrednlef — Ponanfn II 
uległ mistrzowi Europy Dro­
goszowi, w półśrednieł — Ko. 
slckl przegrał z Czalecklm, 
w lekkośredn’e| — Szulc zre­
misował z Derchowsklm, w 
średniej — Ponanta I prze­
grał nn punkty z Lelssem, 
w półcleżkfef — Korol owi cz 
wygrał prz<*z dvskwall fikaćlo 
Dampca w III starciu, w cioż 
kle? — Albrecht został wy­
punktowany przez Gośclań. 
sklego po nieciekawe! walce.

Obszerne snrawozdanle za­
mieścimy jutro.

Wraz ze wzrostem aktywno­
ści kół winną wzrastać troska 
o pełń© wykonanie plano­
wych zadań, troska o racjo­
nalne wykorzystanie oblek. 
tów 1 urządzeń sportowych. 
W naszym województwie u- 
rządzeń mamy b. dużo. Wie­
le z nich wymaga Jednak 
szybkiego, nierzadko general­
nego remontu, a pozostawio­
ne bez opiek! niszczeją nie­
mal w oczach dzierżawców 
czy „opiekunów".

Rozwinięcie prac remonto­
wych siłami społecznymi nie­
wątpliwie w dużym stopniu 
usunęłoby ten mankament i 
umożliwiło sportowcom start 
w należytych warunkach.

Aby Jednak ruch sporto­
wy rozwijał się w dostatecz­
nie szybkim tempie, aby ko­
ła pracowały lepiej, niezbęd­
na Jest pomoc i opieka ze 
strony instancji partyjnych, 
ZMP.owsklch I związkowych. 
Te organizacje w naszym no 
lewództwle na odcinku wf 1 
sportu nie spełniają 6wych 
zadań, wytyczonych >m nrzez 
Biuro Polityczne KC PZPR. 
Sekretariat CRZZ ! Zarząd 
Główny ZMP. Dlatego też za 
równo organizacje nartyjne. 
lak związkowe 1 ZMP-owskie 
musza zmienić swój 'tosunek 
do 6praw kultury fizycznej 
a pomoc | opiekę nad ru­
chem sportowym traktować 
lako poważną pozycję w 
swych planach pracy.

Kultura fizyczna na Ziemi 
Koszalińskiej rozwija się z 
każdym rokiem. Osiągnięcia 
naszych sportowców mają co 
raz większą wagę gatunkową. 
Postęp ten — Jak fuż wspom 
nlellśmy — Jest jednak nadal 
niedostateczny i dlatego, za­
równo aktyw Instancji spor, 
towych Jak | aktyw organiza­
cji politycznych muszą na­
wiązać ściślejszą niż dotąd 
współpracę, muszą rozwinąć 
wspólną pracę nad pełnym 
wykorzystaniem wszystkich 
Istniejących możliwości dal 
szego rozwoju wf i sportu.

(8)

Wykorzystać wszystkie możliwości 
dalszego rozwoju 

koszalińskiego ruchu sportowego

wać - poważne niesnaski panują 
ce między LZS-em a Kolejarzem.

Ta sytuacja może i musi ulec 
zmianie. Nie chodzi jednak o 
przydzielenie boiska LZS-owcom. 
To nie rozwiązałoby zagadnienia. 
LZS ma wprawdzie większe możli­
wości konserwacji obiektu, a ofiar 
na praca pozwala sądzić, że spor 
łowcy z POM-u lepiej niż ich ko­
ledzy - Kolejarze opiekowaliby 
się stadionem. Czyż jednak po na 
wiązaniu współpracy kół nie moż 
na by wspólnie troszczyć się o 
stan urządzeń i wroćlnie z nich 
korzystać?

Oczywiście, że taki Koła winny 
nawiązać tę współpracę i nawza 
jem sobie pomagać.

Podobnie*jest z salą gimnasty­
czną, największą salą sportową w 
Sławnie. Z powodu niedopatrzz- 1 
nia wydziału oświaty PRN i kie-■ 
rownictwa szkoły, sala niszczeje 
coraz bardziej, a sportowcy nie 
mają odpowiednich warunków do 
przeprowadzania treningów.

Brak obiektów to przyczyna nu 
cająca się w oczy. Jest jednak 
głębszy, mniej widoczny, ale waż­
niejszy powód spłycenia pracy 
sportowej. Jest nim niedojrzałość 
polityczna aktywu sportowego czy 
ZMP-owskieao nie tylko w

cji odznak i klasyfikacji. Planów 
też nie mieliśmy w ub. r.

Przeglądamy dokumenty. Dość 
gruba teczka przepełniona jest 
komunikatami i protokółami o 
rozgrywkach piłkarskich. O pla­
nach, organizowaniu prób, itp. 
ani słowa.

Mimo szeregu sukcesów i ofiar 
nej pracy członków zespołu, 
LZS-owcy ze Sławna nie spełnili 
podstawowych postulatów posta­
wionych przed naszym ruchem 
sportowym i jego poszczególnymi 
ogniwami - nie wykonali zadań 
planowych.

Długo rozmawialiśmy z tow. 
Łączniak o przyczynach, dla któ­
rych z pola widzenia aktywnych 
sportowców wypadł właściwy cel 
— zdobywanie odznak SPO.

Brak boiska, to oczywiście 
pierwsza i chyba najważniejsza 
przeszkoda w rozwijaniu pra:y 
sportowej, która przebiegałaby 
planowo, według harmonogramu 
i systematycznie.

W Sławnie znajduje się co praw 
da obiekt sportowy, którego dzier 
żawcą jest tamtejsze koło Kole­
jarza. Sportowcy LZS-u nie korzy 
stali jednak wiele z tego stad:o- 
nu. Powodom tego był przede 
wszystkim gorzej niż opłakany 
stan urządzeń oraz - co tu u kry-



LZS województwa koszalińskiego
na nowym etapie rozwoju

Tezy do dyskusji przed
11 Zjazdem PZPR, przyjęte 
przez IX Plenum KC PZPR, 
stawiają poważne zadania 
przed młodzieżą wiejską, która 
a Inna brać szeroki udział w 
podnoszeniu produkcji rolni­
czej w gromadzie oraz w oży­
wieniu jej życia społecznego 
1 kulturalnego.

W pracy nad podnoszeniem 
produkcji rolniczej oraz rozwl- 
lanlem życia kulturalnego na 
wsi szczególnie poważne zada­
nia stoją przed młodzieżą zrze 
'zoną w Ludowych Zespołach 
Sportowych, przed całą kadrą 
naszego zrzeszenia.

Dlatego w okresie przedzja- 
zdowym rozwinęliśmy wśród 
członków zrzeszenia głęboka 
pracę polltyczno-wyjaśnlającą 
celem zapoznania naszych dzia­
łaczy 1 zawodników z wielkim 
programem zawartym w tezach 
I przemówieniu towarzysza 
Bieruta na IX Plenum. Ak­
tyw zrzeszenia wnikliwie stu 
diuje materiały z Plenum, uka­
zując młodzieży wielkość 1 
piękno programu, skupiając Ją 
do walki o realizację tego pro­
gramu.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza LZS. przeprowadzo­
na w miesiącach listopadzie I 
grudniu ub. roku, posłużyła do 
krytycznej 1 samokrytycznej o- 
ceny dotychczasowej działalno­
ści. znaczenia, podsumowania 
lej wyników, wytyczenia zadań 
na rok bieżący, wyboru nowych 
władz oraz skierowania pracy 
zrzeszenia na lepsze tory.

Zarówno kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza Jak 1 zawo­
dy sportowostrzeleckle, orga­
nizowane dla Uczczenia II Zja­
zdu partii, przyczyniły się do 
ożywienia pćacy zespołów 1 do 
'Iczebnego powiększenia ich 
stanu. Np. obecnie mamy Już
12 tys. cz’onków zrzeszonych 
w blisko 500 LZS-ach.

W tym okresie w sporcie 
wiejskim rorwlnął się szeroko 
Czyn Zjazdowy, wyrażający 
s‘ę podejmowaniem przez 
LZS-owców zobowiązań budo­
wy nowych urządzeń sporto­
wych, wykonywania we włas­
nym zakresl-i sprzętu sporto 
wego, zdobywania dodatko­
wych odznak SPO i klas spor­
towych oraz włączenia się do 
akcji gospodarczych wsi. Ogó­
łem do chwili obecnej człon­
kowie LZS-ów podjęli 193 zo­
bowiązań zespołowych | 494 
Indywidualnych. Realizacja 
tych zobowiązań przyniesie 
nam około 167 tys. zł oszczęd-

różnlll się: Sam, Rokicki i Ko 
żyra.

10 LZS-owców (w tym dwlg 
sportsmenki) tej gromady zgło 
siło chęć wstąpienia w szeregi 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Jednocześnie młodzież blorąca 
udział w zawodach zorganizo­
wała w gromadzie koło Ligi 
Przyjaciół Żołnierza.

J. S.

Za kończone 
ostatnio finalo 
we rozgrywki 
o drużynowe 
mistrzostwo na­
szego woje­
wództwa w 6za 
chach przynio­
sły Jeszcze Je­
den sukces za­

wodnikom słupskiego Koleja­
rza. W tegorocznych rozgryw­
kach mieli oni Jednak dużo 
trudniejsze zadanie niż w po­
przednich rozgrywkach. Druży 
ny znacznie podciągnęły 6wóJ 
poziom, toteż walki były wy­
równane 1 zacięte.

mi stwierdził, że zawodnicy ra­
dzieccy okazali się bardzo silnymi 
przeciwnikom’, dysponującymi do­
skonałą techniką biegu i kondy­
cją.

noścl. Warto podkreślić, że 
znaczna część zobowiązań zo­
stała Już zrealizowana.

W Czynie Zjazdowym przo­
duje młodzież powiatu sław- 
neńskiego, która w 54 zespo­
łach podjęła zobowiązania na 
łączną sumę około 60 tys. zł.

Podczas zawodów sportowo- 
strzelecklch 1 kampanii wybor­
czej aktyw etatowy | społeczny 
zrzeszenia poprzez pracę uśwla 
damlająca przygotował mło­
dzież LZS-owską do wstąpienia 
w szeregi ZMP. 382 członków 
LZS-ów zostało |uż przyjętycł 
do organizacji, ZMP. W wyni­
ku tej pracy powstało również 
wiele nowych kół ZMP-ow- 
sklch.

Nowowybrane rady gminne 
zrzeszenia poważnie ożywiły 
swoją działalność w kierunku 
koordynacji pracy poszczegól­
nych zespołów i kierowania Ich 
poczynaniami. Szczególnie du­
ży nacisk kładzie się na rozwi­
nięcie pracy LZS-ów w okre­
sie zimowym.

Dla lepszego kierownictwa 
LZS-aml w PGR-ach zostały 
powołane rady zespołowe LZS 
na prawach rad gminnych. 
Dzięki temu posunięciu LZS-y 
w PGR-ach otrzymują w radzie 
zespołowej LZS właściwego cr 
plekuna, kierownika 1 przed­
stawiciela w sprawach doty­
czących bezoośrednlej działal­
ności zespołów na zewnątrz. 
Powołanie rad zespołowych 
przy zespołach PGR daje gwa­
rancję. że dyrekcje zespołów, 
komitety zespołowe Dartli oraz 
zarządy zespołowe ZMP i rol­
ne rady zakładowe zainteresu­
ją się bliżej życiem 1 pracą 
sportowców wiejskich.

W trosce o dalsze podnie­
sienie poziomu sportu wyczy­
nowego na wsi, przy Radzie 
Wojewódzktel LZS j wszyst­
kich radach powiatowych na­
szego zrzeszenia w najbliż­
szym czaple zostaną powołane 
sekcje społeczne z najhardziej 
popularnych na wsi dyscyplin 
sportu, a więc: lekkoatletyki, 
gier sportowych 1 strzelectwa.

Celem udostępnienia trenin­
gów wyróżnialacel się młodz'e- 
ży LZS. we wszystkich powia­
tach powołuje się reprezenta­
cje powiatowe zrzeszenia w 
lekkoatletyce 1 strzelectwie. Po 
dobnie na szczeblu wojewódz­
kim zostanie powołana repre­
zentacja woj. koszalińskiego w 
tych samych dyscyplinach 
sportu.

W gromadzie Rusinowo, na 
cześć II Zjazdu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
odbyły się zawody sportowo- 
strzeleckie, w których maso­
wy udział wzięła tamtejsza 
młodzież 1 6tansl. W zawodach 
tych pierwsze miejsce w strze­
laniu zajął W. Sanajko przed 
D. Plellpcem, natomiast w rzu 
cle granatem najlepszym oka­
zał się J. Sudyn, osiągając od­
ległość 55 m.

Zaraz po zawodach, mło­
dzież blorąca udział w Impre­
zie zgłosiła chęć założenia ko­
ła LPŻ. Nowopowstałe koło 
z miejsca przystąpiło do flerw 
szych zajęć szkoleniowych.

D. Rauskl
* * *

Mieszkańcy gromady Sull- 
kow<> (pow. Szczecinek) wzięli 
ostatnio żywy udział w zawo­
dach sportowo-strzelecklch zor 
ganizowanych dla uczczenia 
II Zjazdu naszej partii. Maso­
wym udziałem w zawodach, 
doskonałymi wynikami 1 nowy 
ml rekordami życiowymi. 6po 
łeczeństwo tej gromady zama­
nifestowało swoje przywiąza­
nie do partii 1 zrozumienie do- 
nlosłel wagi zbliżającego clę 
Zjazdu.

W zawodach wyróżnili się 
rezerwiści Ludowego Wojska 
Polskiego, którzy zajęli szereg 
czołowych mle|6C. Np. ob. L. 
Kópyszko w strzelaniu z kbks 
zdobył 95 pkt. na 100 możli­
wych. W rzucie granatem wy.

Zdobywajcie
SFO.'

Szachiści ze Słupska 
mistrzami województwa

Zatwierdzenie 
rekordu świata 
kolarza radzieckiego

Międzynarodowa Unia Ko­
larska zatwierdziła jako re­
kord świata wynik kolarza ra­
dzieckiego Wargaszkina w 
wyścigu torowym na 1 km ze 
startu stojącego. Wargaszkin 
uzyskał w lecie ub. roku czas 
1:10,4, poprawiając dotychcza 
sowy oficjalny rekord świata 
amatorów, należący do Wło­
cha Morettlnl o 0,2 sek.

Niewesoły 
bilans

Niewesoła myśli nachodzą 
człowieka, gdy spojrzy na osta­
teczna podsumowanie wykonania 
planu SPO w ub. roku. Jak ma 
być inaczej, kiedy zamiast zapla­
nowanych ponad 9 tys. odznak 
zdobyliśmy ich tylko 6.923? Z pla 
nem klasyfikacji jest jeszcze go­
rzej. Został on zrealizowany bo­
dajże w niecałych 30 procentach.

W zdobywaniu odznak najlepiej 
wypadło ZS Wókniarz, które 
osiągnęło 167 proc, planu, (ole­
jarz przekroczył plan o 65 proc., 
Unia - o 33, Stal - o 27, Bu­
dowlani — o 15 a LZS-y o 3 
proc.

Wydział Oświaty, który kilka 
miesięcy przed zakończeniem ro­
ku sygnalizował przedterminowe 
wykonanie planu rocznego, wyko­
nał go ostatecznie w 673 proc. 
Nie pomógł „krzyk", że praca 
idzie dobrze. O końcowym wyni­
ku zadecydowało wymowa cyfr. 
Cyfry właśnie wydają pracowni­
kom wydziału oświaty niezbyt po­
chlebne świadectwo.

Najgorzej pod względem wy­
konania planu zdobywania rd- 
znak SPO stoi ZS Ogniwo, mają­
ce na swym koncie 27 proc, pla­
nu. Dorobek tego zrzeszenia 
obciąża 220 nie zdobytych odznak 
i dodatkowo, nieróbstwo rady 
okręgowej.

Z zawodów
sporiowo-słrzeleckich

Chcemy wiedzieć 
kto wystąpi 
w zawodach

Halo! Spójnia? Podaj' 
skład na niedzielny mecz z i 
liską Stalą.

Nie możemy — tajemnica.
Na afiszach zaś, wielce ob 

cujący napis „DRUŻYNY W 
STĄPIĄ W SWYCH NAJS1 
NIEJSZYCH SKŁADACH".

Koszallnianle są ostrożi 
Nieraz „nacinali" ich organ 
zatorzy imprez tą adnotacj 
Mówiło się o silnych składać 
a potem na ringu albo był wa 
kower, albo występował zawo 
nik rezerwowy.

Jeśli chodzi o wczorajsz 
mecz, to wiadomo było, że ob 
zespoły postarają się wystawi- 
swe najlepsze 'dziesiątki. Alt 
to wcale nie zmienia sednr 
sprawy. Kibice chcą wiedzieć 
kto wystąpi na ringu, chcą znać 
nazwiska i... mają pełne pra­
wo do tego. A niespodzianek 
raczej się boją. Chyba że 
...Spójnia weszłaby do II Ligi. 
Ale I na to „tajemniczoić'f 
organizatorów nie ma laczej 
żadnego wpływu.

clwpożarowa wyleje wodę, 
młodzież zakłada łyżwy 1 jazda. 
Minął miesiąc, a obiecywane 
„jutro" dotąd nie nadeszło. Po­
witamy je chyba w następnym 
sezonie. A szkoda.

•

Galimatias
rrt4K, tak, galimatias.

MRN przylęla pracowni 
ka do MKKF-u. WKKF 

czeka aż miną 3 miesiące, aby 
móc go zwolnić poprzez nleza- 
twlerdzenie po odbyciu okresu 
próbnego. Zarząd Miejski ZMP 
w Koszalinie, zamiast idzielić 
nowoprzy jętemu pracownikowi 
pomocy w rozpoczęciu właści­
wej pracy, postanowił szybko 
go zmienić. Ale trzy miesiące, 
jak nas in/ormu/ą w WKKP-ie 
— trzebo czekać. Kto winien? 
Kto robi słusznie? — trudno 
dojść.

MRN powinna przyjmować 
pracownika do instanc/i spor­
towej w porozumieniu z Woje­
wódzkim Komitetem Kultury 
Fizycznej, Zarząd Miejski po­
winien pomóc, a nie z miejsca 
usuwać nowoprzy jętych, zaś 
sam przewodniczący MKKF-u 
powinien pracować. A tego 
właśnie nie widać i sport w 
Koszalinie niepotrzebnie traci 
dalsze miesiące drogiego czasu

,,Remont“
TTTŁASCIWIE trudno to
W nazwać remontem. Ko­

szaliński BPP, przystę­
pując do naprawienia trybuny 
koszalińskiego stadionu nie 
pomyślał bowiem, że konieczny 
Jest plan robót. Szczególnie 
plan zrobiony z „głową". Pra­
cownicy BPP-u wyremontowali 
szatnie, wymalowali je i oddali 
do użytku sportowcom. Spójnia 
nie przyjęła tej pracy. I słusz­
nie. Pomimo kilkakrotnie po­
wtarzanego malowania, wygląd 
szatni nie śwladczv korzystnie 
o umiejętnościach ekipy remon 
towej. Drobnostka. BPP zapom­
niał o naprawieniu dachu. 
Sprawa teraz jest jasna. Malo­
wanie swoją drogą, a częste 
deszcze też swoją. W rezulta­
cie, tego rodzaju irobotę z po­
wodzeniem można „omalować". 
Jest do kitu.

Ratunku! Toniemy! 
rrzOŁAJĄ we dnie I w no-' 
YV cy bramki koszalińskie 

go stadionu. Błoto i 
woda pokrywające nawie­
rzchnię woła)ą o pomstę na 
niefrasobliwych właścicieli te­
go obiektu, który od kilku lat 
niszczeje w szybkim tempie. 
Spójnia tłumaczy się brakiem

Występ 
radzieckich 
szachistów 
w Londynie

Przebywający w Londynie 
szachiści radzieccy wystąpili 
w pokazie gry jednoczesnej na 
20 szachownicach. Licznie 
zgromadzona publiczność w lo 
kału Angielskiego Związku 
Szachowego z dużym zalntere 
sowanlem obserwowała mi­
strzowską grę Bronsztejna, 
który z 20 rozegranych partii 
wygrał 18, zremisował Jedną 
1 Jedną przegrał. Tolusz zwy­
ciężył w 16 partiach, raz zre­
misował 1 przegrał » partie.

Piętnaście zwycięstw od­
niósł Ałatorcew, remisując w 
pięciu partiach 1 nie ponosząc 
porażki.

Przy burzliwych oklaskach 
zebranych, podziękowanie za 
wspaniałą grę złożył radziec­
kim gościom przewodniczący 
Angielskiej Federacji Szacho­
wej — Weetcroft.

Reprezentacje te w dni wol­
ne od pracy, w określonych 
gromadach czy m'astach, będą 
przeprowadzały wspólne tre­
ningi. Treningi prowadzić bę­
dą specjalnie w tym celu za­
angażowani przez Redę Woje­
wódzką trenerzy 1 instrukto­
rzy.

W obecnym okresie LZS-y 
winny Jeszcze bardziej ożywić 
swoją działalność poprzez or­
ganizowanie mistrzostw gmin 
w tenisie stołowym, warcabach 
l szachach, organizowanie nie­
dziel sportowych w narclar- 
stwle i łyżwiarstwie, zespoło­
wego produkowania sprzętu 
sportowego we własnym zakre­
sie. zakładania kółek czytelnie 
twa, kółek doskonalenia wie 
dzy rolniczej ltp Ważnym mo­
mentem w pracy zimowej Jest 
rozwinięcie szkolenia politycz­
nego.

Ambicją rad zrzeszenia 1 
aktywu społecznego musj być 
troska o Jak najlepsze przyg> 
towanie młodzieży do udziału 
w Zimowych Biegach Patrolo­
wych, aby we współzawodnic­
twie mlędzyzrzeszenlowym zrze 
'zenie nasze zalęło Jedno z ero 
łowych miejsc, podobnie Jak 
w wieloboju sportowym o na­
grodę Marszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego

W lutym br. we wszystkich 
powiatach odbędą się powiato­
we mistrzostwa w tenisie sto­
łowym. szachach 1 warcabach. 
Dlatego też ostatnie dni stycz­
nia należy wykorzystać na Jak 
nailepsze przygotowanie się do 
wzięcia udziału w tych impre­
zach.

A. GRZECH 
z-ca sekretarza Rady Woje­
wódzkiej ZS LZS w Koszalinie

wykonawców do przeprowadzę 
nia remontu. Przykład obiektu 
w Koszalinie niech będzie 
przestrogą dla innych kół, które 
nie przejawiają dostatecznej 
troski o stan swych urządzeń. 
Jeszcze przed kilkoma laty sta­
dion Spójni można było napra­
wić siłami społecznymi. A dziś? 
Dzisiaj potrzebni są już łachów 
cy. No i poważne sumy plenięż 
ne.

Jutro, które trwa 
cały miesiąc

W końcu ub. r., po krytyce 
na łamach „Głosu", WKKF w 
Koszalinie wydelegował swych 
pracowników do miast powia­
towych naszego województwa. 
Zadaniem ich było „ruszenie" 
sportów zimowych w terenie, 
a w pierwszym rzędzie — 
przygotowanie ślizgawek.
Akcja la nie dała jednak spo­
dziewanych rezultatów.

W Złotowie grali w hokeja 
daleko przed przyjazdem przed 
stawlclela z Koszalina. W 
Wałczu delegat WKKF też za­
stał daleko posunięte prace i 
obecnie w tym mieście hokej 
zdobywa luż sobie coraz szer­
sze rzesze zwolenników. A w 
innych miastach? W Sławnie 
obiecywano: jutro straż prze-

A oto końcowa tabela gru-
py finałowej:
Kolejarz Słupsk 18 pkt.
Kolejarz Szczec. -- 17 pkt.
Kol. Białogard -- 14.5 pkt.
Ogniwo Koszalin -- 10,5 pkt.

Program 
narciarskich 
mistrzostw świata

Program Narciarskich Mi­
strzostw Świata na rok 1354, 
które odbędą się w Szwecji w 
•wóch terminach — 13.11. —
M II. w Falun 1 27.11. — 7.IH. 
w Aare, przedstawia się na­
stępująco:

Konkurencje norweskie w 
Falun —

13.11. — uroczyste otwarcie,
14.11. — bieg JO km dla męż­

czyzn 1 otwarty konkurs sko­
ków,

18.n. — konkurs skoków do 
kombinacji,

17.11. — bieg 15 km dla męż­
czyzn (również do kombinacji) 
1 sztafeta Jx5 km kobiet,

20 II. — sztafeta 4x10 km 
mężczyzn,

21.11. — bieg 50 km dla męż 
czyzn oraz bieg na 10 km dla 
kobiet.

Konkurencje alpejskie w 
Aare —

27.IL — uroczyste otwarcie,
20.11. — slalom mężczyzn,
1.111. — bieg zjazdowy ko­

biet,
3.111. — slalom gigśnt męż­

czyzn,
4.111. — slalom gigant ko­

biet,
O.III. — slalom kobiet,
7.111. — bieg zjazdowy męż­

czyzn. Uwaga 
miłośnicy 
warcabów

Wojewódzki Dom Kultury przy 
muje zapisy do pierwszych ogól 
nozrzeszeniowych mistrzostw nil 
sta Koszalina w warcabach. Zdo 
bywca I miejsca zakwalifikuj’ 
się do Indywidualnych mistrzostw 
okręgu, gdzie będzie walczył < 
prawo udziału w finałowych roz 
grywkach ogólnopolskich o tytu 
mistrza Polski na rok bieżący.

W mistrzostwach Koszalina zdo­
bywcy pierwszych trzech miejsc 
otrzymają dyplomy 1 nagrody. 
Otwarcie turnieju nastąpi w nad 
chodzącą sobotę, 23 bm. o godi 
17-teJ w sali WDK.

Hokejowe 
mistrzostwa 
ZSRR

Mistrzostwo ZSRR w hokeju na 
lodzie zdobyła — jak podawaliśmy 
— drużyna Dynamo (Moskwa). 
Kolejne spotkanie w Moskwie wy 
łonlło już wicemistrza, którym 
została drużyna CDSA po zwy­
cięstwie 1C:1 nad Dynamo (Lenin­
grad). Do trzeciego miejsca pre­
tendują zespoły Zenit (Moskwa) 
21 pkt. po 15 grach 1 Lenlngradz- 
kl Dom Oficerów — 18 pkt. po 
U grach. Do zakończenia mi­
strzostw pozostała 8 spotkań.

Zawody narciarskie w Swiermowsku
W piątek 15 bm., w ostatnim 

dniu międzynarodowych zawodów 
narciarskich w Górach Uktusskich 
pod SwercJIowskiem, rozegrano 
bieg na dystansie 50 km.

Wzięło w nim udział 27 zawod­
ników Finlandii, Czechosłowacji I 
ZSRR. Zawodnicy polscy nie star­
towali.

Na całej trasie trwała zacięta 
walka między doskonałymi biega­
czami fińskimi Hakulinenem i Ko- 
lehmainenem a zawodnikiem ra­
dzieckim Szeliuchinem.

Zwyciężył mistrz olimpijski na 
tym dystansie Hakulinen w czasie 
2:59:21 przed Kolehmainenem 
2:59:53 i Szeliuchinem 3:00:22. 
W pierwszej dziesiątce obok 
dwóch Finów znalazło się 8 bie­
gaczy radzieckich.

Omawiając zawody w Swlerd- 
lowsku, przewodniczący Fińskiego 
Związku Nąyclarskleco - Kalonie-

W Zakopanem trwa obóz przygotowawczy kadry nar­
ciarzy wspólnie z zawodnikami NRD do mistrzostw nar­
ciarskich świata, które odbędą się w Szwecji.

Ostatnie zawody kontrolne zjazdowców wykazały dobrą 
formę naszych czołowych zawodników.

Na zdjęciu: czołowa narciarka B. Grocholska w czasie 
treningu. fFoto — CAF)


